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P rzedpłatę przyjm ąją:
B ióro A dm in istrac ji ,G iZ E T Y  NARODOW EJ” p rzy  

ulicy W ałow ej pod  1. 285 m., tu d z ież  w szy stk ie  u rz ę o r  
pocztow e a u s t ija c k ie .

O G Ł O SZE N iA ( In s e ra ty )  w szelk iego  ro d za ju  przyj- 
m ują się od m ie jsca  o b jj t i  sc i w ie rsza  dro
b n j.n  d ruk iem  6 c o n lń w , oprócz o p ła ty  s tę p lo w e j 30 
cen tów  za k a żd o razo w e  um ieszczen ie .

P rz edp ia tę  i ^ogłoszenia na całfl F i  a n c j ę  p r z y j 
muje jedyL-ie p . L u f f w i f c  P  i o  ń s tr i w  P ary iiu  Boule- 
varti du  Prioce fcugene 59.

W Wiedniu p rzy jm u je  o g ło sz en ia  i p r e n u m e ra tę  
biór*< anoi.sowa p. AluJzLgo J p p e l ik a ,  W ollze ile  Nr. 22.

LISTY w szelk ie  w inny  b , e p rz e sy ła n e  „ ' r a n t o ‘ . 
LISTY r e k l a m a c y j n e  n ie o p ie c z ę to w a n e  n ie  u leg a ją  
f ra n k jw a n iu . RiJKOPISMA n a d sy ła n e  do re d a k c ji  nie 
z w raca ją  się  i będl; uiszczone.

Ż a ł o b a .

. Przywdziać żałobę, cofnaćfsie^w domi , t */ t r1- w ■
Wi&sny i rozpamiętywać nad nieszczęścia
mi, któremi dotknięty naród, bardzo to 
piękne i poetyczne, ale mado pożytku przj 
nosi i gdy trwa dłużej, rozstraja naród.

z  tego  pow odu tak ie j b iernej żałoby 
narodow ej pochw alać nie m ożem y. T a k a  
b ierność  p row adzi do gnuśności, do opu
szczen ia  się, a  w iec osta tecznie  i do de
m oralizacji.

. z  ^ n % iej strony  pow ażne usposobie- 
n 1- narodu, to w ażne z jaw isko  w życiu, 
ttzad k o  k ied y  staje, się  ono tak  powsze- 
®hnem ja k  obecnie. [Najczęściej i po w iel
k ich  katastro fach  n ieszczęsnych  narodem  
ow ładnie ja k iś  szał, p ro w adzący  go w w ir 
zabaw , lekkom yślności, n iepam ię tan ia  o j u 
trze . W  roiui 1795 i 1 3 ‘52 m ieliśm y po 
dobne, bardzo  ja sk ra w e  p rzy k ład y  po k tó 
rych  następy  w ało d ługoletn ie  znezw ła- 
dn ien ie.

Ale poważne obecne usposobienie na
rodu, powstrzymujące go ud zgiełkliwych 
zjazdów, zabaw, hulanek, chociaż jest bar
dzo cennem zjawiskiem, samo przez się 
nie przyniesie nam żadnych owoców na 
przyszłość. Prawdziwą wartość, nadałoby 
mu dopiciu korzystanie z niego i skierowa
nie poważnego umysłu narodu do prac 
mu po zebnych. Dopiero g d y  to poważne 
usposobienie staje się źródłem mrówcza- 
nej cz\ nnoś.ci narodu, rzucającego się na 
wszystkie zawody życia, w których okaza
ły się niedostatki^, i podejmującego z skrzę- 
tnością wszelkie przerwane lub zaniedba
ne prace na polu umysłowem, handlowem, 
przemysłowem, rolniczem, w tedy  u sposo 
bienie poważne staje się dźwignią do pod
niesienia narodu, do naprawy tego. co nie
szczęścia i katastrofy podkopały lub zruj
nowały.

Ze wszystkich stron kraju słyszymy o 
wstrzymaniu bię od balów, od tańców, od 
zbytków. Drobne są tylko w yją tk i prze
ciwne. Czarny kolor nie ustępuje. Ale 
i ze wszystkich stron kraju słyszym o a- 
patii, o zupełnej bierności, o obojętności

Nov.y kroi: ’T*

(A’) Uprzedzam czytelnika, że napróżnoby 
szukał w almanaku gotajskim albo po biulety
nach dzienników urzędowych, który był to król 
nniarl i trzeba wolaó wiwat następcy Dość dłu
go wychodzi almanak gotajski, a redaktorowie 
jego, sumienni przy najdrobLiejszem nawet rajchs- 
barouiątku nicinieckiem, nie spostrzegli sic, że 
w genealogiach opuścili dynastję najstarszą, star
szą od Burbonów i Sabaudczyków, nawet od 
Dawidowej, która ma jeszcze kwitnąć gdzieś 
pod dassorą w zapomnianem od świata plemie
nia żytmwskiem. Co dziwniejsza jeszcze: kiedy 
nąjswieiossego kroju baron polsai gotów się serjo 
upomnieć o wiersz dla siebie w tym almanaku — 
dynastja ta dotąd się nie upomniała, i nie upo
mni,— prawda że orderu, tytuliku lub pensyjki 
nigdy redaktorom jego nie poszle. Ztądto zape
wne słaba ich pamięć, ztądto i historycy o niej 
nie p iszą1 ’ . . .

Nawet i statyści nie spostrzegli się: że ka
żde na ziemi państwo monarchiezne, począwszy 
od kacykatu p. Niewiadomskiego na przylądku 
Dobrej nadziei aż do WszechmosLwy, ma ciągle 
po dwóch monarchów; że wszystkie republiki, 
tak Andorska jak Stany Zjednoczę^ mają  kró
la lub królowę (w dynastji tej obowiązuje sank
cja pragmatyczna), prócz najwyższego jeszcze  
króla królów i prezydentów —- że s owo „rzecz
pospolita “ jest tylko fikcją, jak  ,Yie et r:^ czy na 
tym świeeie z bożej łaski, to tylko n CJ .

Szczególna to dynastja! Posiada ona °W$> 
o;rło Inb może będzie głównem marzeniem a- 
żdej aynastji, kochającej swoje państwo i i - 
p ie : jej początek sięga zejścia pierwszej D0 y 
1 oierwszych planet nad ziemią a skończy się 
dopiero z ostatnią nocą, z spadnięciem ostatniej 
gwiazdy napowrót w odmęty chaosu, gdy ar
chanioł zatrąbi na dzień ostatni — a panowa
nie Jej sięga od bieguna do bieguna, i gdzie 
słońce wschodzi i gdzie zachodzi. Godna za- 
zdrośCi Romanowów dynasljo! godniejsza jeszcze 
zawiści Burbonów!! Przez ten cały czas i na 
całej tej przestrzeni nie było dotąd przeciw 
niej buntu — i nie będzie" — nie przeto że
by poddani jąj nie mieli czasem żalu ao mej,

dla po trzeb  m aterja lnych  i m oralnych  k r a 
ju . A  p rzeciez  czas by ju ż  by ło  oby czar
ny ko lo r p rzes ta ł w yłącznie w yobrażać 
żałobę. Je że li go zachow ać m am y, to n iech 
nam  w yobraża i obow iązek p racy , oszczę
dności, pilności N ie dosyć aby nam  p rz y 
pom inał, iż nam  nie godzi się  bj^ć le k k o 
m yślnym i. T rz eb a  aby by ł sym bolem  d o 
datnim , przypom inającym  n a m,  iż ani j e 
dnej chw ili przepędzać nie pow inniśm y w 
b ierności, w żałobnem  próżn iactw ie.

N iedosyć je s t  iz m łodzież nie rzuca  się  
w w ir karnaw ałow ych  zabaw . T rz e b a  aby  
się w zięła szczerze i sum iennie  do nauk i 
P ow ażne usposobienie  narodu, to  d la niej 
sposobność najlepsza  spe łn ien ia  tego  obo
w iązku. Daw niej p o trzeb a  było m łodzień 
cowi łam ać się u siln ie  z solią i z św iatem  
k tó ry  go w ab ił do sw ych uciech. G dy 
dzisiaj sk o rzy s ta  z chw ili pow ażnej, o d d a 
nie się  nauce pow iedzie się  mu bez t ru 
dności

W  zim ie je s t  ro ln ik  w olniejszym . D a
wniej ten w olny czas bywa! po części s t r a 
conym. Zony, có rk i, synow ie poryw ali za 
sobą i pow ażniejszego  g o sp o d arza  do u- 
działu  w karnaw ałow ych  zabaw ach. D zi
siaj tej pokusy  niem a, w ięc m ożna i p o 
w inno się  ten czas zapełn ić  m yślą o p o 
trzebach  k ra ju , znoszeniem  się z są s ia d a 
m i ja k b y  potrzebom  g o sp o d ars tw a  z a ra 
dzić, ja k b y  podnieść rolnictw o, k red y t , 
p rzem ysł, ośw iatę. W szyscy  czują potrzebę 
spó łek  ro ln iczo-przem ysłow ych , m ogących 
podnieść k red y t w k ra ju , uw olnić od l i 
chw y, od w yzysk iw an ia  p rzez  obcych. 
D laczegóż nie sk o rzy s tać  z obecnego po
w ażnego usposob ien ia  i sw obodnego czasu 
i nie zaw iązyw ać ich te ra z ? ,. .

A po m iastach naszych n iezaw isła  in
te lig en c ja  rów nież w strzym ała  się  od zabaw , 
tańców , hu la tyk i. A le n ie widzim y je j  k rza 
tającej się około podn iesien ia  bytu m iast 
p rzez w zięcie in ic ja tyw y w zak ładan iu  tow a
rzystw  pożyczkow ych, w ykładów  p o p u lar
nych, tow arzystw  zakupna m aterja łów  su ro 
w ych d la rzem iosł itp . A  na  in te ligenc ji cię
ży ten o b ow iązek , zaw iązan ia  podobnych 
s tow arzyszeń  i po naszych  m iastach  na 
p. ow incji, bo rzem ieśln icy  i m ieszczanie

ale że jnż taki jej ród szczęśliwy. Nigdy ona 
nie wygasła i nie wygaśnie, — właśnie w osta
tnich czasach przeszło 80 jej członków niezna
nych dotąd odkryto, tak czystego rodowodu, że 
pierwszy S>andesherr niemiecki czyściejszym 
się nie wykaże. Nigdy też nie zjawi się jaki 
Frydryk tl., jaki Dymitr lub Pugaczew, który
by j pj wypowiedział wojnę sukcesyjną. A co 
dziwniejsza: że na sekundę przepowiedzieć można, 
kiedy który z jej rodu król zejdzie z tronu czy 
nastąpi, że za życia składają berło spokojnie, 
aby po siedmiu latach tak samo spokojnie na- 
nowo re m  zawładać. Wielkie jednak wady ma 
ta dynastja: nie rozdaje ani orderów, ani urzę
dów dworskich, nie tworzy książąt a u  nawet 
woźnych tytularnych. Będąc rodu legitymisty- 
czniejszego od Hohenzollernów i Romanowów, 
monarchowie tej dynastji obejmują r; ądy — 
rządy całej ziemi! — bez trąb, bez manifestów, 
hołdów i koronacyj — gorzej od prezydenta 
jankisów w Washingtonie. Tc jeszcze dziwniejsza. 
A co najdziwniejsza: że mimo to nikt nie żądał 
jej zniesienia: żaden leeitymista, mający pre
tensję do piękniejszego tytułu, żaden bourgeois, 
wzdychający do wstążeczki, żaden dziennikarz, 
łaknący pociechy z nadzwyczajnego funduszu 
dyspozycyjnego, nie podżegł dotąd _ żebrzącej 
pracy i ehleba masy, aby tak niewdzięczną ń£- 
nastję strącić z tronu. Prawda że tron lej cho
ciaż panuje ziemi, na niej nie stoi — ale ara, 
literalnie lata po powietrzu. Ztąd też pochodzi, 
że żaden rozumny — a więc nikt o tron ten się 
nie pokusił i Die pokusi, chociaż do niego nie 
potr seba wykazywać się ani Iegitymizmern ani 
powszeehnem głośowaniem, ani nawet woiąP*us 
i bundestagu; składać przysięgi ani na testa- 
menta absolutyczne ani na konstytucje, ani od
bywać parad, audjeneyj, podpisywać, nawet ni 
spać ni ziewać — tylko dać się nosić około 
głońea, przy ezem by niekiedy w nocy popatrzył 
na swoje państwo.

Co to za dynastja, co za król nowy, nie domy
ślisz się czytelniku, chociażbyś tyle n. wet posia
dał nauki co pierwszy żokiej brytański; a że dzi
siaj nawet pierwszej kartki kalendarza zapewne 
nie czytasz, więc już powiem ci, że ,;ym królem 
nowym jest Merkury, który z dynastji płanet nie
bieskich, objął panowanie na rok 1865.

m e m ają tam  dosyć w y k sz ta łc en ia , aby  
sam i, bez pomocy ludzi św iatlejszych. li
czy nić to m ogli.

B ierna ża ło b a , b ie rn e  usposob ien ie  po 
w ażne to albo je s t  dem onstrac ją , albo is to 
tnie objaw em  praw dziw ym  duszy naszej. 
J a k o  dem onstracja  dziś ju ż  je s t  n i e s t o -  
s o w n a  , ja k o  objaw  szczery  , n i e d o 
s t a t e c z n a .

Ale rzućmy się jak mrówki do pracy, 
gdzie tylko się jakakolwiek praca znaj
dzie, a poważne usposobienie obecne sta
nie się prawdziwem zrządzeniem Opatrz
ności, wiodącej nas przez nieszczęścia i 
katastrofy do opamiętania się i otrząśnię- 
cia z lekkomyślności aługcletmcj.

Przegląd polityczny.
R ozbrojenia. Zewsząd słychać o rozbroje

niach, z Francji, Włoch, Turcji, tyiko n.e z Au 
strj , Moskwy i Prus. — O rozbrojeniu części 
floty f r a n  cuzk i ej, i to w Tulonie, już po
przednio donosiliśmy. W francuskiej a.mii lądo
wej mają z każdego batalionu rozpuścić jedną 
kompanię, co na 330 batalionów uczyni około 
30.000 iudzi. Według innych wiadomości, armia 
francuzka, licząca obecnie 416.000 ludzi, zmniej
szoną będz-e zrazu na 4oó 000 a później na 
380.000. Rozbrojenie nie ma jednak bynajmniej 
cechy pokojowej : załogi bowiem Paryża i oko
licy i Lngdunu, które są niejako stałemi obozo
wiskami, dalej armie francuzkie w Rzymie, Al- 
gierji i Meksyku nie będą zmniejszone. Jest to 
więc tylko chwilowy środek finansowy Fould 
chce bowiem oszczędzić 50 milionów, których 
potrzeba na wydatki ministerstwa robót put li
cznych.

Dnia 7. bm h i s z p a ń s k i  prezydent mini
strów, Narvaez, wniósł w kortezacb o zniesienie 
dekretu z i. 1851, który część wyspy San D o
mingo wcielił napowrót do Hiszpanii. Wniosek 
ten będzie prawdopodoDnie przyjęty, poczein 
H.szpanie ustąpią z San Domingo i z Peru, 
-v 'ięc i w Hiszpan::? z powodów naturalnych na
stąpi bdukoja armii floty.

Z T u r c j i  donoszą, że znaczna część armii 
będzie rozpuszczona na sześć miesięcy, a pobór 
tegoroczny wstrzymano W R u m u n  i, jak  wia-< 
Jomo, rozpuszczono dwa pułki nawet na trzy 
lata.

Z W ł o c h  donosi Italia Mililare z-d. 7 .bm j 
że tegoroczny budżet wojenny wykaże 39,837.198 
lirów oszczędności w porównaniu z tym budże- 
tern^z roku zeszłego, a gdy się doda 22,681.154

Wprawdzie monarcha to z innej wcale jak  
zwyczajne dynastję — my wszelako jesteśmy 
poddani, chociaż nie będziem potrzebowali skła
dać adresów wiernopoddańczych. Przeto krzy
knijmy : Niech żyje król Merkury! i wróżmy 
sobie co nas czeka za jego panowania.

Królowie tej dynastji mają to do siebie, że 
nie potrzeba czekać na zgon lub ustąpienie, a- 
by dać im przydomek: Groźuego, Łaskawego, 
Wielkiego, jedynego Przydomek swój już przy
noszą, siadając na tron, w pierwszej sekundzie 
Nowego roku; przynoszą go z swojem imieniem. 
A że imię to nie myli — dowiódł nam monar
cha czyli raczej monarchini roku zeszłego. Pa
nowała biedna, nieporadna kobieta, to tei 
tyle narobiło się zeszłego roku nieporządku w 
świeeie, począwszy od przekroczenia Ejdery i 
zwiastowania Milutyna aż do narodzenia ency
kliki. Panowała temu roku kobieta, najpiękniej
sza, najczulsza, to też sympatyzując z Polkami 
płakało n:ebo rok niemal c a ły ; łzy zalewały 
polskie domy, a powodzie polskie wzgórza i ni
wy ; pękały serca kobiet, rwały się brzegi i 
sioła; osamotniały śmiertelnie serca a do gu
mien zajrzała pnstka okiem głodu 1 Ale prze
cież w dzielneru sercu ból jak silny, tak i u- 
śmierza się — i koniec roku Wenery wypogo
dził się, nawet zajaśniał wśród mgieł, bodaj w 
listopadzie i grudniu. Nie omyli i Merkury.

Kto to ten Merkury ? My starsi.... ach nie- 
wiem czy weselić się czy wzdychać, żeśmy już 
bliżsi trumny jak  kołyski... otóż my starsi, co 
pamiętamy stare gimnazja z poczciwerai huma- 
niorami, my przynajmniej wiemy tyle, że Mer
kury to bóg kupców, złodziei, oszustów i im- 
słanców niecnych miłostek, z skrzydłami u gło
wy i ti stóp a laseczką pokoju w ręku — czyli 
przetłumaczywszy na symbolikę naszych cza
sów: to bożek pieniądza, z paczką banknotów 
u głowy i akcj j  u stóp a z brzęczącym szarym 
workiem w ręku, czyli jednem słowem, to pieniądz.

TOt wiedząc, zrozumiesz łatwo czytelniku i 
czyte Iniezkof dlaczego tak endną zimą poerął 
się rok bieżącj. Za czasów Filipa M acedońskie- 
go było już cudem, że obładowany pieniądznii 
osioł przesadzał najwyższe mury — dzisiaj już 
i zima łasi się i poct ebia pieniądzowi, ta zima,

lirów, żądanych jako kredyt dodatkowy r. 1G64, 
oszczędności w r. 1865 wyniosą sumę 62,518.353 
lirów. Wszystko to, rozumie się, jeżili nie za
skoczą nieprzewidziane wypadki.

A u strja . Na posiedzeniu Izby posłów 
Rady państwa d. 9. b. m., po odczytaniu pro- 
tokc.u z poprzedniego posiedzenia ooniósł naj
przód prezydent dr. Hasner o nieodżałowanym 
zgonie arcyksięcia Ludwika Józefa, którego pa
mięć uczciła Izba powstaniem z ławek; poczem 
odczytano następujące nwiadomienie ministra 
stanu do prezydenta Izby:

„Jego e k. Mość raczył najwyższem posta
nowieniem z dma 28. grudnia z. r. przyjąć do 
wiadomości adres Izby posłów i polecić m i, uwia
domię o temWielmożnego pana. S c h m e r i i n g . 11

Świeżo przybyły delegat z Siedmiogrodu, 
Baritiu, ziożył zwyide przyrzeczenie.— Odczy 
tano potem dwa uwiadomienia z ministerstwa 
finansów: pierwsze dotyczy stosunku admini
stracji finansów do funduszów indemnizaeyjnycb; 
drugie jest objaśnieniem motywów projektu do 
nowej ustawy o cechowaniu srebra i złota, a 
tworzy tom w 4ce o 169 stronnicach,

Po odczytaniu kilku petycyj, między któ
remi petycja delegata Gorutza dotyczy osiada
nia dymisjonowanych Żydów żołnierzy w Po
graniczu wojskowem, a które to pstyeje odczy
tano częścią do wydziału finansowego, częścią 
do wydziału petycyjnego, po dość żywej roz
prawie względem formaluego ich traktowania. 
Tak n, p. sprzeciwiła się Izba wnioskowi wy 
działu petycyjnego, który petycję o óbdwiąz- 
kcwe zaprowadzenie turnowama w szkołach 
średnich chciała przesłać do wydziału finanso
wego, i uchwaliła zwrócić ją wydziałowi pe
tycyjnemu do nowego, dalszego sprawozdania.

Minister wojny, jen. Franek, odpowiedział 
na interpelację Czupra w sprawie hwerunków 
skarbowych i przypuszczenia do nich drobnych 
przęmysłowców, mianowicie szewców, jenerał 
wywodził, że aby zapobiedz oszukaństwu, uj
rzał się skarb zmuszonym zarzucić zasadę nie
ograniczonej konkurencji i przysądzania liwe- 
runków najniższą cenę kładącym, mianowi
cie co do liwerunków obówia.

Dalej nastąpił wyoór sekretarzy, którymi 
obrani- Hermann, Kopetz, Wokauu, Alesani, 
Mann, Simonowicz i Frauschenfels. Przy odej
ściu poczty posiedzenie jeszcze trwało.
— W  sprawie reorganizacji s ą d o w n i c t w a  

w ę g i e r s k i e g o ,  nie ma jeszcze dotąd sta
nowczego rozstrzygnięcia. Prrsse dowiaduje się, 
że rząd nie zamyśla o całkowitem o h t  r o j o 
w a  n i  u,  tylko ogi aniczy się na wydaniu p r z e 
p i s ó w  p r o w i z o r y c z n y c h  w gałęziach 
sądownictwa, które nieodzownie wymagają na
prawy — aby z jednaj strony nie przesądzać 
głosowi sejmn węgierskiego, a z drugiej nie po-

co nawet zwycięzcy z pod Jeny i Austerlitz ugiąć 
się nie chciała !

Zrozumiesz dalej, dlaczego w kilku za
kątkach nagle obudził cię dolatujący z sąsie 
dniego dworu dźwięk skocznej muzyki, brzęk 
pieniących się szklanek, hałas pijacycn ojców 
i synów narodu u stóp uniesionych tą ncztą he- 
rodjaszową wćziokiń z zębami i bez zębów. Są
dziłeś przerażony we śnie, że to okropne „we
sele śmierci" wyprawia kulig okropny — a to 
twój zacny, porządny, zasobny sąsiad wita przyj
ście panowania pieniądza! Narodzić się miał 
mesjasz — M erkury! Więc też nie dziwo, że 
gwaicono dla niego adwent, na zgrozę bogobojne
go udu. Zapanuje Merkury: uda się kupić 
wieś podupadłego w ostatnich latach sąsiada, 
ukraść poczciwie zarobioną sławę, ograć w dia
bełka, zamieniać podpalonego konia, u w ie ść  żo
nę męża, siostrę brata, który z Sybiru lab Ben- 
dlikonu albo z Vera-Cruz nie s ie g n ie  p o lic z k ie m  
lub pistoletem. Kto nie witał Merkurego lub go 
nie powita— a czas Dędzie nawel poprawi ę 
choćby w wielki piątek -  , to -anewne hojys^ 
albo nie pojął mądrości epikarejskiej 

lb0 nie
szych czasów : Pieniąd ,_Pien’Ą , m,, Qhoćbv 
rzutów sobie robić p r z e c ie ż  nie «amJ- ^bo Dy
PW M fcjAebaii d° W  f f S Ł t a r t t o W
dług, albo pejSć * . eSmy Ead2i.

' t e i  r *  ,b"wiewowskich. żeśmy P ?P \  <>   j  ,
—  P ojed ziesz  na b a l  do X .... Pojadę!

Wszak ieśli P- d,ye bai ’ to snać cór(£ da 
tłusty p o s a g ,  ^ ięe może 8obie drwić z opinii
w n ą j l e u s z ę

  jedzieSZ na bal do Y.... ? — Oczywiście!
Pani y.... .snać szuka na gwałt sposobności przy 
dogorywających wdziękach, aby mieć dostate
czny patent na dewotkę i na konferencje u 0 0 . 
jezuitów we Lwowie.

Państwo Z.... dują bal. Bo też oboje to za
iste Rzymianie. Był ci bowiem Rzymianin, któ
ry widząc dogorywającą fortunę, wydal ucztę— 
(na uczcie tej przynajmniej pito w ino niefałszo- 
wane) — a po uczcie obwiesił się. Państwo --- 
Chcą mieć wspomnienie bodajby M nej e 
pięknej, wzniosłej, szalonej, jaką cne
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trzeba cztkać dopiero, co sejm ten orzecze. Cho
dzi więc o to, co rząd rozumie pod słowami: 
prowizorycznie i nieodzownie.

S e r b s k i  k o n g r e s ,  ma być zwołany na 
d. 9. lutego.

Z Berlina donoszą, ze nie żałoba po zgonie 
arcyksiężny Ferdynandy Marji jest powodem 
odroczenia p r z y j a z d u  p r u s k i e g o  k s ię 
c i a  Frydryka Karola dc Wiednia. Bismark bo
wiem uznał za lepsze, zamiast księcia, wysłać 
do hr. Mensdorffa notę surową, jakiej nigdy je 
szcze do gabinetu austrjackiego nic wystosował. 
Austrja miała na udzieloną jej w odpisie notę 
Bismarka do gabinetu bawarskiego odpowie
dzieć, te  pruskiego pojęcia o ustawie związko
wej bynajmniej nie podziela. Otóż na tę notę 
hr. Mensdorffa z d. 23. z. m. ma ową notę su
rową wydłać p. Bismark do Wiednia.

F ra n c ja . Lu France i Memoriał dipl. po
tw ierdzają, że Drouin de Lhuys wysłał osta
tnich dni grudnia notę do hr. Sartiges w Rzy
mie, w której mu poleca, donieść stolicy apo
stolskiej, ja n  niemiłe wrażenie wywarła encykli
ka we Francji, mianowicie zaś, aby wsaazał, że 
taki sposób mówienia oczywiście pomnoży licz
bę nieprzyjaciół kurji apostolskiej a przerzedzi 
liczbę przyjaciół. Tym sposobem utrudni się za
danie tych, co nie tracąc odwagi zawsze stara
ją  się i staraliby Się nadal przejednać papiez- 
two z nowoczesną cywilizacją. Zresztą nie chce 
się ta nota zapuszczać w rozbiór szczegółowy 
encykliki i syllabusa.

Z protestem publicznym przeciw zakazowi 
ministra sprawiedliwości z dnia 1. bież. mie
siąca wystąpił między prałatami francuzkimi 
pierwszy arcybiskup z Gambray. — „Można 
wprawdzie, pisze ten prałat sędziwy, w pe
wnych stronach i pod pewnemi okolicznościami 
naruszać 3tyczność namiestnika Chrystusowego z 
wiernymi, Których na całym świecie nauczac i 
prowadzić bożem poruezono mu zleceniem; ale 
nigdy i nigdzie nie mogą rządy człowiecze od
jąć jego słowu siły wiązania sumień, albo od
jąć  biskupom obowiązku udzielania ile sił die
cezjom swoim rozporządzeń papiezkich." — 
Jest to tylko dosłowne powtórzenie protestu, 
które ten prałat przy podobnej okazji wydał 
przed laty ośmnastu.

Według wiadomości z Paryża d. 8. b. m., 
zamyśla arcybiskup paryzki, Darboy, przy nad 
chodzącej kadencji parlamentarnej wystąpić w 
obronie gallikunłzmu. Ks. Darboy i minister 
Rouher mają być powołani na członków Rady 
tajnej.

Słychać, że ks. Napoleon wyjedzie do Fic 
rencji po przeniesieniu tam stolicy, pocaem wró
ci do Paryża w towarzystwie Wiktora Emanuela.

H iszpan ia . Narvaez motywuje wyżwspo- 
mniany wniosek opuszczenia wyspy San Do
mingo tern, że Hiszpania sądziła, iż mieszkańcy 
wyspy życzą sobie żyć pod opieką Hiszpanii i 
tymczasem jednak opór ich okazał się zbyt sil 
nym, aby się łudzić nadal pod tym względem. 
Byłoby to zaborem, toczyć dalej z nimi walkę, 
ale polityka hiszpańska nie jest polityką za
borczą.

Królowa Krystyna uprzykrzyła już sobie oj
czyznę, i po krótkim pobycie ma wrócić do Pa
ryża, gdzie zamyśla przepędzić zimę.

R um unia. W Izbach organizuje się już o-

Eozycja. Według doniesień z Bukaresztu d. 7. 
m., zażądało 200 deputowanych w petycji do 

księcia przywrócenia wolności druku. Opozycja 
ta jednak zbyt jest słabą, aby co zyskała ; a 
opierając się na bojarach, nie znajdzie nawet 
dostatecznego poparcia w kraju._______________

całe życie. Panttwo Z... ani jednego ani drugie
go nie są świadomi — ale od czegóż instynkt 
— ów instj nkt, co pędzi ćmę w płomień kaganka 
na śmierć, aby choć raz się skąpała w świa
tłości? jakże to pięknie, tańcząc skakać w prze
paść ruiny! To tylko serca dzielne tak potrafią I

W polityce świata zapewne zrobi Merkury 
pokój. Zumiast owitej wężami rószczki rozjem
czej u MerkuregJ mitologii, Merkury obecnej 
rzeczywistości brzęknie owym workiem i powie. 
„Sza, bo nic dam \ e ń  ani złamanego szeląga 1“
I będzie pokój, spokojniejszy niż gdy Neptun 
rozgniewany uderzył w rozszalałe fale trójzębem.

Pieniądz bogiem-królem tego ro k u ! Nie w ie
rzysz ? Zajrzyj pod strzechy wieśniacze, do miej
skich piwnic i poddaszy, lo karczem i szyn
ków, na drogi i ulice, gdzie już dzisiaj giną 
setki » ginąć będą za miesiąc za dwa — ty
siące. Dla czego ? bo nie mają pieniędzy ? Dla 
czego ? bo nie szukąią pieniędzy. A nie szuka 
wielu, bo narzędzie do zarobku poszło na wczo
rajszy ostatni kęs chleba, bo głód, wilgoć i zi
mno i siłę wyssały do zarobku!

Merkury to bóg kupców, rok bieżący to rok 
kupców. Stoimy przed striszniejszem odHamle- 
towego pytaniem : Czy my będziemy kupujący
mi, lub czy nas sprzedawać będą ? Chodzi o to, 
co kupować będziemy. Jeżeli kupować będziem 
fatałaszki, lury i grzechy Zachodu i Południa, 
to nas sprzedadzą. Dziś ziem.a nie jest nieru
chomą Kopernik uruchomił ją  w rachunku 
gwiazd, weksel i tabula w rachunku ziem i, 
cum domis, boris, graniciebus i t. d., wraz z war- 
statami, wraz z szczęściem domu,, czcią imienia 
naszego i zbawieniem dzieci. Ściskamy pię
ści na widok owych Dżengischanów z nad 
Sprewy, co z pugilaresem w zanadrzu, kredą w 
ręku a wolą niezłomną na każdym kroku, wolą 
niemiłos-erną jak  piła tracza, zaglądają coraz 
częściej do naszych pól i lasów, tahul i fakto
rów. Nie klnijmy ich. To 'udzie zw ierzęta: jak  
w początku bieżącego stulecia od stepów Azji 
nowy ród szczurów najechał nasze kanały i ni- 
wnice i zagryzł stary swojski nasz ród szczu
rów — (jest to fakt zoologiczno-historyczny)— tak 
samo oni pędzą niepohamowanym instynktem, nie- 
hamowani uczuciem ludzkiem, aby podkopać 
nasze dwory i gumna — wyrzucić nrs za pło-

W 3prawie p ro cesu  P o laków  w B erlin ie
podaje berlińska Staatsbiirger Ztg. następujący 
godny uwagi a rtyku ł:

„Mniemamy, że ogłoszony 23. grudnia wy
rok powszechnie z zadowoleniem przyjęto Sąd 
berliński trzymał się zadziwiająco rzeczy i p ra
wa ; pojął on dokładnie i bez wszelkiego uprze
dzenia sprawę i stano wisko prawne i co do wi
ny przyszedł do rezultatu, który w gruncie rze
czy zgadza się z zapatrywaniem jurystów i lu
du. Jest to fakt pouczający i chętnie go zapi
sujemy.

Tylko w jednym punkcie nie możemy zgo
dzić się z wyrokiem, gdyż zdaje się nam, iż w 
punkcie tym odkryliśmy omyłkę prawniczą. 
Punkt ten dotyczy wyroku śmierci, wydanego na 
zbiegłych obżałowanyeh na podstawie zastrze
żenia, wyrażonego w edyktalnem wezwaniu: że 
o tych, którzyby się nie stawili, wnosić należy 
iż przyzna, się do przypisywanego im czynu.“

(W sprawozdaniach kilku dzienników napi
sano, że w motywacn wyroku prezes powie
dział : iż oskarżeni, którzy się na wezwanie nie 
stawili, winni być w myśl upomnienia uważani 
za przyznających twierdzenia oskarżenia. To 
być nie może, gdyż jak  niżej wykażemy, po
zew edyktalny zaY lerać może jedynie upomnie
nie, że uznani mają być za przyznających za
rzuconego im czynu; a to wielką czyni różnicę, 
jak  właśnie wykażemy.)

„Już samo przez się zagrożenie: „Kto nie 
stawi się, przyznaje się do wszystkiego,“ nie 
należy do procesu akuzacyjoego naszych cza
sów. Istnieje tylko w procesie cywilnym „(kio 
nie zaprzecza, przyznaje") i mogłoby uchodzić 
tylko w przedmiotowym procesie inkwizycyj 
nym. W teraźniejszym procesie akuzacyjnym, 
którego zasady przyjęto do naszej procedury kar
nej (rozporządzenie z 2. stycznia 1849 i usta
wa z d. 3 maja 1852), sprzeciwia się ono głó 
wnej jego zasadzie: że obzałowany nie potrze
buje do niczego przyznawać się, żadnego oświad
czenia składać w nic się zapuszczać, ponieważ 
winę jego muszą nam co do joty dowieść sami 
sędziowie. Jeżeli więc obecnego ODżałowanego, 
który na zadawane mu pytania stanowczo nie 
odpowiada, ni'- można uważać za przyznające
go się do winy, to i trudno zrozumieć, dla cze
go nieobecność obżałowanego uważać się ma za 
przyznanie się do winy, skoro w rzeczy samej 
nie ma wielkiej różnicy między milczącym obe
cnym a nieobecnym."

„Przyznajemy sądowi chętnie, że nasza pro
cedura karna zawiei a tę sprzeczność w upo
mnieniu znajdującem się w wezwaniu edyktal
nem, lecz przyznać znowu nie możemy, iżby się 
to miało znajdować w przepisach o wyroko
waniu."

„W tym celu chcemy w krótkości przyto
czyć tyczące się tego prawne rozporządzenia:

„§. 9. ustawy z 25. kwietnia 1853, tyczą
cy się zaprowadzenia sądu stanu, postanawia, 
że postępowanie kuntumacjalne kierować się 
ma przepisami, zawartemi w artykułach 34 — 
45 i 50 ustawy z 3. maja 1852. Wprawdzie ar 
tykuł 37 tej ustawy powiada pod lit. c), że e- 
~ykt publiczny zawezwać powinien nieobecne
go obżałowanego „ażeby usprawiedliwił się z 
przypisywanej mu winy, w przeciwnym bowiem 
razie wzięte będzie to za przyznanie i postąpi 
się przeciw niemu dalej podług praw" i prze
pis ten miał sąd '‘beenym przypadku na u- 
wadze, lecz pominął dalsze postanowienie tej u- 
stawy, które w wyczekiwaniu daleko jest sto- 
sowniejszem, jak  zastrzeżenie, zawarte w pu 
blicznem zawezwaniu."

Dalsze to postanowienie zawiera art. 39

ty. Czyż więc ich będzie w.na, gdy tego doka
żą? To wina tego stroju zbytecznego na siwej 
głowie mizdrzącej się matki, to wina chimery 
kąpielowej córusi, to wina końskich ideałów sy- 
nalka, to wina fałszowauych przez kochanego 
zięcia wekslów, to wiua ciemnoty, wina wstrętu 
do nieodzownej oświaty, do abnegacji, do pra
cy ! Nasze majątki i dwory ulatują z pianą 
szampanów, z ogonem folbluta, z woltą diabeł- 
kową. I ty zacny obywatelu, co jeszcze silnie 
trzymasz jak  ogień Znicza spuściznę^ ojców i 
podporę dzieci — jutro zaklnie cię szuja sąsiad 
na przyjaźń sąsiedzką, na cześć obywatelską, 
na miłość ojczyzny — abyś z nim easiadł do 
szklanki, karty lub czego innego. Jakże na ta 
kie zaklęcie nie być czułym ? I twoja spuściznd 
już lata w powietrzu, przeniesiona w portfejla 
wekslowe, brudny łapserdak trzyma cię w za
nadrzu.

Ale to widocznie tylko plotę w malignie ! 
Bo oto świta nowa, niewidziana lat 300 nad na
szym krajem zorza. Będziemy i my kupcami w 
całem znaczeniu słowa: i kupującymi kupcami 
i sprzedającymi. Trzeba się tylko postarać o 
fabryki, o przemysł miejski i wiejski. Trzeba 
zatem posiadać pieniądze i produkt; a aby po
siadać jedno i drugie, trzeba tworzyć spółki, sto 
warzyszenia i trzeba posiadać naukę. Aby tę 
posiąść, trzeba kupować książki, trzeba mieć 
odczyty popularne. A jeźli nie kupujemy ksią
żek aui dotąd odczytó w tych nie mamy — musi 
być tego przyczyna, jak  była przyczyna, gdy 
za winę kowala ślusarza powieszono.

Przypomniemy nakoniec, że choć Merkury 
był bogiem, i to bogiem pierwszego rzędu, a nie 
lada dzierżawcą lub dziedzicem, pracował cięż
ko, pracował całe życie, mimo swej praebiegło- 
ści i nawet lamparterji. Pracy więc, pracy ! A 
zapomniemy o baiaoh dla wydawania córek, 
zapomniemy o rozpustach, na które nęcą przy
szłe dewotki.

Towaga nam przystoi i pogoda: powaga 
jako ludziom, broniącym swoich praw, broniących 
orężem niepokonanym, jedynym, który Bóg dał 
Adamowi, wyganiając z raju pracą, — a pogo
da jako ludziom, 3tojącym na własnem śmieci- ■ 
sku, jako mężomikob etom wiedzącym, że pra- I 
wom ich zadość uczynione będzie. W ciężkim ter- |

wyżwspomnianej ustawy: „Jeżeli postępowanie 
(przy wezwaniu edyktalnem) uzna się za odpo
wiednie ustawom, sąd po wysłuchaniu prokura- 
torji wydaje wyrok jedynie podług stanu aktów." 
Tym sposobem zmienia się doniosłość zastrze
żenia w pozwie edyktalnym w ten sposób: że 
nieobecny me może być uważany za przyzna
jącego się do przypisywanego mu czynu przez 
osKarżenie, lecz do czynu, który ze stanu a- 
któw t. j. z rozpraw okaże się jako przezeń 
popełniony. Z jego nieobecności może dlań wy
niknąć tylko ta niekorzyść, iż nie jest w stame 
przedstawiać okoliczności odwodowych, złożyć 
dowodu niewinności i bronić się. A to już dość 
dla ni go prawnych nieltorzyści!“

„feitoro więc sąd stanu wywnioskował z 
aktów, że oskarżeni o zbrodnię stanu Polacy 
nie popełnili zbrodni stanu, lecz ze względu na 
łagodzące okoliczności winni są tylko przygo
towawczych czynności do zbrodniczego przed 
sięwzięcia; dla tego więc i przeciw nieobecnym 
nie można było na podstawie ich nieobecności 
wydać innego wyrokn, właśnie dla tego, że wy
rok na nieobecnych obżałowanyeh wydany być 
powinien w myśl §. 39go ustawy z dnia 3go 
maja 1852 roku, podług stanu sprawy w aktacn 
a me podług wniosku prokuratorji, i ponieważ 
ani podług prawdziwego pojęcia upomLieuia 
w pozwie edyktalnym, nie mogą być uważani 
za przyznających się do winy, przypisywanej 
im przez oskarżenie, lecz do tej tylko, jaka na 
nich cięży podług aktów.

„Zdaniem więc naszem skazano La śmierć 
in  c o n t u m a c i a m  tych dziewięciu Polaków, 
nie zastósowując ustawy, a wyrok na nich ma 
wadę n i e w a ż n o ś c i .  Niestety, tylko proku- 
ratorja podług artykułu 42 ustawy z d. 3. ma
ja  1852 roku ma prawo rekurować o unieważ
nienie wyroku na nich wydanego; i przeszko
dzić też nie można, ażeby ten wyrok śmierci 
nie miał mocy prawnej. Z drugiei strony ska
zani ci Polacy mogą podług artykułów 43—45 
tejże ustawy, jeżeli się sądom do jakiegoś czasu 
stawią, żądać ponownej rozprawy, pomimo wy
roku śmierci, w skutek której wyrok pierwszy 
może być zniąsiony. My wszyscy życzylibyśmy 
sobie z pewnością, ażeby się to stało jak  naj
rychlej."

Korespunrfencje Gazety Narodowej.
W a rs z a w a  d. 6, stycznia, 

Nie przyszlę wam dzisiaj drobnych bieżą
cych wiadomości, jakiemi są u nas aresztowa
nia, kontrybucje, wybryki sałdatów i komisyj 
Milutynowskich, morderstwa i samobójstwa. To 
nasz chleb codzienny. Przyszliśmy do tej już 
niemal zatwardziałości jak Francuzi za pano
wania gilotyny. Gdy kogo skonfiskują, uwiężą, 
wywiozą, nawet powieszą, powiadamy: Szko
da g o ! a o sobie to i nie myślimy. Do dro
bnych faktów, które cechują ten tydzień pierw
szy naszego roku, należą urzędowe recepcje u 
Berga, który już dzisiaj tylko urzędników pię
ciu wyższych klas, a nie wszystkich, jak  w cza
sie powstania, na nie powołuje — ubytek 
ten zastępują dzisiaj niektórzy ziomkowie i 
ziomkinie , którzy zapewne może i bale będą 
wydawać. Tym panom i paniom trzeba to ła 
skawszego obchodzenia się z ich majątkami ko
misyj włościańskich, to im tytułu trzeba, a że 
tego inaczej nie otrzymają, więc chodzą na re
cepcje, na wieczorki w zamku królewskim, a 
panie prócz tego—jeśli piękne i jako tako świe
że — biegają na osobne, tajne audjencje do dy
gnitarzy wojskowych i cywilnych. Nic więc

minie pod Termopylami postroili się Szparta- 
nie w suknie godowe, ucztowali i tańczyli — 
bo wiedzieli, że za kilka godzin czeka ich 
śmierć I Zaiste komu dziś tańce, skoki i pijaty
ki w głowie, tego dotknęła owa gadzina, której 
jad wprawia w szalone śmiechy i tańce, przy 
sączącej się z ust pianie —• aż nagle podrygi 
wesela piekielnego zamieniają się w kurcz i zgon.

Przeboleć umiimy zgon matek, ojców, mę
żów, nawet kochanków i kochanek, przeboleć 
umiemy nawet utratę stawki na wyścigach, mie
nia i czci; przeboleć umiemy, że kiedy my je 
my i pijemy i stroimy się i do kościołów cho
dzimy, nasi bracia rodzeni i siostry giną z gło
du, tułają się po obczyźnie, całe lata nie widzą 
słońca w kopalniach Nerczyńska, a nawet w o- 
statniej godzinie nie usłyszą pociechy religijnej! 
— a balów przeboleć nie umiemy 1

Rok Wenery płakał długo a zakończył wy
pogodzeniem. Ufajmy, że balami rozpoczęty rok 
Merkurego, zakończy się łoskotem pracy ! Pracą, 
wiedzą a niezłomną wolą śród niepojętych nam 
nawet trudów wyparli Auglicy Indjan Amery 
ki, — my Indjauie Europy tą samą bronią od
pierajmy Anglików, jeźli chcemy, by pług obcy 
nie rozorał mogił przodków naszych.

Zapomniałem wspomnieć, że Merkury byt 
przewodnikiem zmarłych. O, szerokie jego dzi
siaj panowanie — od cyplów Kamczatki do 
paszcz Australii! Bądź łaskawym przewodni
kiem, łaskawszym od tych, co prowadzili ścież
kami Sybiru żelaznemi kolejami Zachodu! On 
prowadzi dusze zmarłych przed sąd sędziów 
Erebu. Trzech było sędziów w mitologii. My, co 
doczekaliśmy tegu roku i daj Boże doczekamy 
się, że Merkury bedzie sobie za rok znowu ty l
ko gwiazdą, świecącą jak  ta cudna, połyskująca 
dziś kiściami promieni na zachodniem niebie 
Wenera — pomnijmy, że po zeonie Doprowa
dzą nas przed trzech równie, ale nieskończe
nie surowszych sędziów: ojców na tamtym
świecie, przyszłych pokoleń i Boga, co nam dał 
jak  talenta w ewanielii, tę piękną, tę drogą, u- 
kochaną, tylą krwi i łez roszoną, tylu ofiarami 
uświęconą ziemię !

Tylko pracy, pracy !!! bo zresztą Bóg nas 
opatrzył we wszystko.

dziwnego, żeby tacy jegomościowie, jejmoście i 
jejmościanki tańczyły i dawały bale. To ich 
sposób zarobku: zarabiają wieczorkami, owemi 
audjencjami i przyszłemi balami.

Co nas czeka? Oto zdaje się, że wkrótce 
język moskiewski ogłoszony będzie u nas urzę
dowym. Spytacie: zkąd wezmą urzędników, u 
miejących po polsku ? skoro na Litwie ich brak, 
a brak nawet w właściwej Moskwie ? Trudno 
to u synów Wołgi o loikę — ale w tym wzglę
dzie mają loikę. O co idzie Katkowcom i Mi- 
lutynom ? O rozprzężenie wszelkich stosunków 
społecznych i religijnych, o zawichrzenie wszy 
stkich spraw politycznych i sądowych. Trudno 
tego dokazać, kiedy językiem urzędowym 
jest język, który i urzędnicy i mieszkańcy ro 
zumią, w którym prawa dadzą się pisać jasno 
i w którym biegłych urzędników dość się znaj
dzie. Więc ten język wyrzucić, a zaprowadzić 
inny, którego nikt nie zrozumie, prócz Katko- 
wców, w którym nawet prawa napisać nie mo
żna, jak  dowodzą owe 14 furgonów, na które- 
by ładować trzeba rodzimy meskiewski kodeks 
„swod zakonow." Potrzebę zaprowadzenia języ
ka moskiewskiego w urzędach i sądach Kon
gresówki podnoszą Moskiewskie Wiedomosti, he
rold nowej Moskwy, dzisiaj bardzo mocno. A 
milutynowską loiką dowodzą tej potrzeby. Oto 
p iszą , że lud Kongresówki lepiej rozumie 
pokrewny mu język moskiewski, niż urzę
dowy książkowy polski! Jeśli tych ludzi nie 
zamL~.ą do czubków, to chyba że cała prze
strzeń od Smoleńska do Sitki jest jednam szpi
talem bonifratrów.

Moje przepowiednie ziszczały się zawsze, 
jak  ziściła się moja przepowiednia ostatnia, że 
ukazy z dnia 2. marca zastosowane będą i do 
miast i miasteczek. (Dotyczące rozporządzenie 
komitetu, wydane wbrew ukazom z d 2. ma’ 
ca a nawet bez zezwolenia cara, jużeśmy przed 
kilku dniami podał’ w całości; p.r.) Nie dziwiłoby 
gdyby i lokatorów kamienic uwłaszczono, i na
stąpiłoby to, gdyby na mieszkańcach miejskich 
nie ciężyła najokropniejsza tu klątwa podejrze
nia politycznego ' Zresztą aby wy właszczyć u 
nas posiadacza kamienicy, jest wiadomy spo
sób: podrzucić do studni jak ą  sta*ą szablinę, 
alDO nawet proch — jak się już działo — a 
rzecz skończona: kamienica przejdzie w ręce 
najpewniejsze — bo Milufyna i Trepowa i ich 
następców.

Wkrótce zniesiony będzie i nasz kok' ks 
cywilny. Ostatni raport komitetu urządzającego 
„o biegu sprawy włościańskiej w królestwie 
Polakiem" zarzuca naszym trybunałom, że ni® 
zważają na carskie ukazy, mianowi^e ukaz z 
dnia 2. marca (ob. nr. 299 Dziennika Warszaw~ 
shiego z d. 30. grudnia z. r.). Są tam oraz ostre 
wycieczki przeciw naszym adwokatom, urzędni" 
kom leśnym a nawet sędziom policyjnym. Jest- 
to uwertura do tragicznej opery której tema
tem będą wkrótce nasze trybunały, nasi adwo
kaci i t. d.

K r o n i k a .
Prelekcje p. W incentego P ola  o m uzyce k o 

ścielnej w P o lsce , zo sta ły  już przez w ładze puzw olone  
i rozpoczną się  d. 14. b. m . w sobotę. Prelekcji popu
larnych z nauk przyrodzonych dla p ośw ięcających  się  
przem ysłow i i rąkodziełom  dotąd nie pozw olono i p o 
dobno pozw olenie uzyskane nie będzie. Z jakich pow o
dów — dotąd dobrze nie w iem y. Mówią mara że  z po
lityczn ych .

Z T e g o r o c z n e j  s p i c e d a i y  fantów na rzecz pol
skich em igrantów w hotelu Lam bert, w p łyn ęło  w edług  
UOplnion Ńuth nnle 36.000 franków. ------

Atelier Artura G r o ttg e r a . Jeden z uz.enm kow w ie 
deńskich w a r ty k u le : „Przechadzki po pracuwm ach ar
t y s ty c z n y c h  w spom ina i o naszym , chlubnie znanym ma- 
malarzu G rottgierze ■ tem i s ło w y  : W jednym  z naro
żnych paw ilonów Htlnric.hthofu pracuje G rottger, o to 
czony foto g raham i przepysznych „obrazów w arszaw 
skich", zakupionych przez hrabiego PallTy, które mu 
od razu zjednały w zględ y  publiczności, i w ielu cieka- 
wem i studjami z daw niejszego czasu , porozw ieszanem i 
na ścianach. Na w stęp ie  do jeg o  pracowni p ociąga  nas 
portret jakiejś dam y, której szlachetne i w yraziste  ry
sy  znamionują Polkę. Obok teg o  portretu w idać za- 
czętą  g ło w ę  dziecka, która m ilutko w yg ląda  z płótna, 
ale jako obraz niedokończony usuw a się  z pod krytyk i. 
W ięcej je szcze  zw raca na siebie uw agę grupa trzech  
dziew cząt, w ym alowanych niejako w  kszta łc ie  Park no
w ożytnych . Jedna z dziew ic w iąże z uśm iechem  pełnym  
w yrazu , bukiet z róż. podczas gd y  druga nić podaje, a 
trzecia  przecina. Są to piękne, rozkoszne postacie , p e ł
ne sty lu , s iły , barw i w yrazu . Ponuro kontrastnje z 
niem i m ały obrazek z p o lsk iego  pow stania. Na śnie
giem  okrytej równinie leżą  dwa trupy a noc rzuca na 
nie słaby  swój brzask. C ały ten obrazek je st  doskona
le w ykończony i pełen przerażającej prawdy."

C a y ja  w in a ? , . .  N ieraz to dają s ię  s ły sz e ć  skargi, 
że dziennikarstwo nasze nie uw zględhia w dostatecznej 
m ierze kraju , że puszczając s ię  na otw arte m orze eu
ropejskiej p o lity k i, zapom ina o w łasnym  zakątku, że 
nie obejmuje, jak należy, w szystk ich  spraw , w szy stk ich  
in teresów  sw ojskich. S łuszny to po częśc i za rzu t, ale 
niewinną trafia stronę. W ym ierzony bow iem  byw a za
w sze  przeciw  sam ym  redakcjom — poaczas gdy wina  
cięży na stronie oskarżającej, na publiczności. Żaden 
dziennik w ś w ie c ie , choćby o najszczerszych  chęciach  
i najobfitszych po tem u środkach, » ie  potrafi objąć in
teresów  i w ypadków  całego kraju, jeże li kraj sam nie 
będzie mu w tem  pom ocny. J eże li bow iem  dziennik  
jaki ma być ognisk iem  opinii publicznej całego kraju, 
pow inny się  w nim zstrzelać w szy stk ie  prom ienie tej 
opinji. Z każdej okolicy , z każdego m iasta  i m iasteczka, 
pow inien dziennik w takim  razie o trzym yw ać poparcie  
um ysłow e, a pod poparciem  tem  rozum iem y d o n iesie 
nia .i daty o każdej w ażniejszej, o g ó ł obchodzącej spra
w ie, czy to ona d otyczy  ob yw atelsk iego  i po litycznego  
ży cia , c zy  gospodarstw a, rękodzielnictw a, handlu, prze
m ysłu . T ym czasem  kraj nasz g rzeszy  pod tym  w zg lę 
dem dziwną op iesza łością , którąby także nazw ać można
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niedojrzałością polityczny. Pom aganie opinji publicznej, 
sum ienny w niej udział, czy  to przez dostarczanie dat, 
wiadom ości i m aterjałów, czy przez odezw anie sie  z w ła- 
snem rozsądnem  zd an iem , je s t  obow iązkiem  każdego
0 yw atela . Niepojm owanie tego  obow iązku, je st eo naj- 
mniej po ltyczuem  niem ow lęctw em , zaniedbywanie go  
przj su  ia om ośei jeg o  znaczenia —opiesza łością5, przez

t ry cierpiinteres jednostki i kraju. N iechby każdy z tych  
co os arzajy nasze dziennikarstw o o n iedostateczne re
prezentowanie ca łego  kraju,' zechciał zasilać je z oko- 
lcy , w której m ieszka, doniesieniam i o każdym wa- 
niejszym objawie w sprawach kraj obchodzących, a 
''•lenmk} nasze sta ły b y  się  prawdziwem  ogniskiem  o- 

PmJi W w szystk ich  działach publicznego życia . D opóki 
'Jednak publiczność nasza św iatlejsza  nie poczuje się  do 
tl'ffo obow iązku , dopóki nadesłanie przedpłaty uważać 
^ tdzie za dowód d ostateczn ego  udziału dla dziennikar
stw a — będą to  tylko pla dctldcria. A  przecież ezasby  
zrzucić z siebie w ięzy  letargu, w który od niejakiego  
czasu w padliśm y, i zakrzątać się  gorliw ie około spraw
1 interesów  w spólnych!

P. M. O rłowski , f ry z je r , o d sie d z ia w sz y  k a rę  w ię 
z ien n ą  za p rz e s tę p s tw o  p o lity c z n e , został tem i dniam i u- 
w o ln iony  i zaw iad u je  na now o sk le p em  i p ra c o w n ią  f ry 
z je rsk ą  p rz y  ulicy n o w e j.

Dziennika literackiego w y szed ł nr. 3 i za w iera :
1) „Zapiski literackie" III; 2) „Chrzest polski", pow ieść  
(c iy g  dalszy); 3) „Odłamowi P sych e  P raxyte lesa“ w iersz  
(dokończenie); 4) „W ychowaniea" Alberta G órow skiego  
(c iy g  dalszy); 6) Teatr polski"; 7) „Pokutnik" dramat 
Lepolda hr. S tarzeńsk iego, recenzja. — D o numeru tego  
dołączony jest p ierw szy  arkusz pow ieści: „Wrzeciono" 
dla prenumerujących na dodatek.

TEATR POLSKI. Dziś na d ochód  p . W i l lc o a z e w -  
• k i ego d a n ą  b ę d z ie  k o m ed ja  : Gwałtu co s i«  d z i e j e !  

eL s““ ra f r e d r y .  P o  o d e g ra n iu  sz tu k i o d śp ie w a  p an n a  
enc „w n a  „ D z i e w c z y n ę "  L ubom irsk ieg o  i m a z u re k  

P. b u n ie c k ie g o  , a p . K oncew icz „ K w i a t y  „ a s  z e *  
P a., W ilkoszew sk i d łu g o le tn i c z ło n e k  n aszej sc en y , a r ty 
s ta  b ard„o  zdo lny  i p raco w ity , za s łu ży ł soDie z k ażd e j m ia 
ry n a  w zg lędy  p u b liczn o śc i.

Ostatnie wiadomości.
Tekst telegrafowanego w Monitorze ogłoszo

nego aekretn cesarza Napoleona o encyklice, 
opiewa:

„Na wniosek naszego pieezętarza, ministra 
sprawiedliwości i oświecenia etc., po zważeniu 
art. I. ustawy z 18 Germinal roku X., po wy- 
słuehauiu naszej rady stanu zadekretowaliśmy i 
dekretujemy eo następuje:

„Art. 1. Ostatnia część encykliki, d. d. Rzym 
8 grudnia 1864, zaczynająca się od słó,v „Hi- 
sce... litteris aut ori lnie nosi ra " j ogłaszająca 
ogólny jubileusz na rok 1865 zostaje przyjętą i 
bedzie w cesarstwie w zwykłej formie ogłoszona.

„Art. 2. Wspomniona część rzeczonej ency
kliki została przyjętą bez wszelkiego pochwala
nia zawartych w niej klauzul, formułek i wyra
zów, które prawom cesarstwa, jakoteż wolno
ściom, nietykalności i zasadom gailikańskiego ko
ścioła się sprzeciwiają albo sprzęci wićby się mogły.

„Art. 3. Wspomnione encykliczne pismo za- 
ciągniętem będzie parte in qua p0 łacinie i po 
francusku w rejestr naszej Rady stanu a zacią
gnięcie to zanotowanem zostanie przez jeneralne- 
go sekretarza rady stanu na samym dokumencie.

„Art. 4. Nasz pieezętarz, minister sprawie
dliwości i oświecenia otrzymał polecenie wyko
nać ten dekret, który w Bulletin des Lois (w 
dzienniku praw) umieszczonym będzie.

Dan w pałacu Tuilerjów 5 stycznia 1865.
J. Baroehe. Napoleon.

Do Nizzy przyjechał carewicz naślidnyk, 
aby spędzić święta z matką. Carewicz zamyśla 
pojechać wkrótce na zaproszenie księcia Hum- 
berta do Neapolu. Podróż tę odbędzie prosto 
drogą morską, wystrzegając się przejazdu przez 
papiezkie terytorjum.

Królowa Krystyna wróciła z Hiszpanii do 
Paryża, i jak donoszą, przywiozła z sobą naj
smutniejsze wrażenia z hiszpańskich stosunków 
politycznych. Korespondent Kotońskiej Gazety 
donosi, że Krystyna miałą się wyrazić, iż do 
Hiszpanii zawita taki rok, jak  1793 w Francji

Krolowa angielska odbyła w Osborne na
radę, na której uchwalono otwarcie nowej ka
dencji parlamentu na 7. lutego.

Z Rzymu donoszą, że papież w obecności 
zgromadzonych w Watykanie kardynałów pole
cił ogłoszenie dekretu, na mocy którego nastą
pić ma uroczysta kanonizacja 19 męczenników.

Przebywający w Neapolu kardynał d’An- 
drea, biskup z Subiaco, ogłasza list, w którym

oświadcza, że niepodobna, aby rzymska k u ją , 
skłonna zawsze do pojednania, czuła się obra
żoną jego wizytą u księcia Humberta, gdyż i 
papież odpowiedział przecież bardzo przychyl
nie ua list córki Wiktora Emanuela, Marji Pia, 
kiedy szła za mąż za portugalskiego króla — i 
wysłał w swoim czasie nuncjusza z cennemi 
bardzo podarkami do sułtana. List ten sprawił 
wielką senzaeję, gdyż przekonują się ztąd, iż kar
dynałowi czyniono z Rzymu najcięższe zarzuty.

Z Berlina piszą do Neue kr. Presse „We
dług najnowszej pogłoski zapytał gabinet wie
deński tutaj, jakich środków użyje gabinet ber
liński, gdyby Francja uczyniła kroki uieprzy- 
jaźue przeciw papieztwu. Zdaje się więc, iż 
w Wiedniu się obawiają, że Francja ograniczy 
świecką władzę papieża w Rzymie, albo nawet 
zmusi go do opuszczenia tego miasta, i dla te
go stara się o poparcie Prus w swem działa
niu. Wątpić jednak należy, aby się tu zdecydo
wano piędzej, niż nastąpią fakta stanowcze."

Szlązha Gazeta donosi, że dnia 14. bm. ró
wnocześnie z pruskim księciem Frydrykiem Ka
rolem, przybędzie do Wiednia także poseł au- 
strjaeki w Berlinie, Karolyi.

Z Berlina przyniósł telegram z d. 9. b. m. 
bardzo ważną wiadomość, że w procesie Pola
ków założył naczelny prokurator rekurs o unie
ważnienie wyroku, ogłoszonego d. 23. grndnia. 
Przy tern doniesieniu zwracamy uwagę na do
tyczący artykuł w dzisiejszym naszym Przeglą
dzie politycznym. Otwarcia nowych rozpraw o- 
ezekują na maj.

Posener Z tg  przynosi w korespondencji z 
Litwy z d. 3. b. m. okropne wiadomości. Are
sztowania trwają tam ciągle chociaż są już po
wiaty, w których nie masz ani jednego byłego 
dziedzica, któryby nie był więziony dawniej 
lub obecnie. Na całe województwo mińskie tyl- 
KO dwóch szlachty zdołało się utrzymać wol- 
nyeb od podejrzenia.

Branka w Kongresówce ma się począć nie 
w lutym, ale dopiero .w marcu, gdyż ani rząd 
mosKiewski ani pruski, nie zdołałby jeszcze po
czynić na granicy potrzebnych, ich zdauiem, 
środków wojskowych i policyjnych. Przygoto- 
wania do wojny duńskiej trwały króciej niż do

łapania zbiegów od rekrutacji w Kongresówce.
Berg i jen. Korff (który napadł klasztory 

warszawskie o północy z d. 26. na 27. paźdź.) 
otrzymali od cara pochwały za przezorność i 
energią w przeprowadzeniu ukazu o zniesieniu 
klasztorów.

O posiedzeniu laby niższej wiedeńskiej Ra
dy państwa z dnia 9. bm. pisze Keue Fr. Pres
se: „Początkiem posiedzenia było pisemne uwia
domienie ministra stanu, że Ńajj. Pan „raczył 
wziąć adres do wiadomości." Cała odpowiedź 
na dokument Izby posłów, stanowiący epokę, 
liczy — pięć wierszy. Nie dłuższą była odpo
wiedź, dana Izbie wyższej .zaw iera ła  tylko je 
dno słówko więcej: „z upodobaniem" (wohlge- 
fdllig). Brak tego słówka w piśmie ministra sta
nu do prezydenta Izby posłów niejest zapewne 
przypadkowym, a wyraża różnicę, która zacho
dzi między adresem wyższej a niższej Izby 
Rady państwa."

Organ węgierski, Debalte, dowiaduje się, 
jak  powiada, z źródła wiarogodnego, że rada 
ministrów nie przyjęła projektu reorganizacji 
sądownictwa węgierskiego.

Telegramy Gazety Narodowej.
W ied eń  d. 11. gtyczn ia . Wydział 

petycyjny Izby posłów postanowił na dzi- 
siejszem posiedzeniu zażądać od minister
stwa wyjaśnień, dlaczego dotąd nie znie
siono internowania Langiewicza, i jak dłu
go to internowanie trwać ma ?...

l*aryż d. 10. styczn ia . Dzisiejszy 
Moniior ogłasza sprawozdanie finansowe, 
w kiórem na rok 1865 zapowiedziane 
zmniejszenie wydatków na wojsko o 44 
miliony jako i z przewyżki ośmnaście 
milionów. Na przyszłość ma być usunięty 
zupełnie nadzwyczajny budżet wojskowy; 
jako przyczynę tego szczęśliwego rezultatu 
podaje Fould pokojowe usposobienie ce
sarza.

Gospodarstwo, przemysł 
i handel.

Olejarrnla w  Tarnowie. Pan dr. Ka
rol K uczkowski, adwokat w Tarnowie ro
zesła ł temi dniami do w szystk ich  znaczniej
szych  obyw ateli naszego kraju projekt u- 
tw orzem a akcyjnej spółk i, celem założenia  
w Tarnowie wielkiej wyrobni oleju z rze
paku i innych m aterjałów pod firmą • Ole
jarnia spółki tarnowskiej." Projekt kontrak
tu spółki ułożony jest w 52 paragrafach i 
św iadczy, że autorow ie jego  prawdziwie po 
przem ysłow em u zabierają s ie  do dzieła. 
P rzedsięb iorstw o w ięc ma niew ątpliw e w i 
doki ndania się , skoro obok rzeczyw istej 
potrzeby krajowej i w y m a g a ń  ekonom icznych  
ma za sobą warunki, zapewniające mu tr w a 
łą  podstawę. K apitał zakładow y obliczono  
na 150.000 z łr ., które rozłożono na 100 ak- 
cyj po 1500 z łr ., płatnych w lOciu ratach 
po 150 złr. co 60 dni. B ędzie dyrekcja w y 
brana na ogólnem  zebraniu członków  sp ó ł
ki, będzie i rada nadzorcza, złożona z 5eiu  
członków , także z wyboru w y szły eh . Nie 
w ątpim y, że przedsięb iorstw o przyjdzie do 
skutku. Zasadą bowiem jego bedzie przerób 
surow ego materjału olejnego, produkowane
go przez kraj, a dotąd w stanie surowym  
w yprow adzanego za" granicę, bj7 ztam tąd  
po części wracać nazad w formie przekształ
conej. W olelibyśm y w szakże, aby akcje by
ły  cokolwiek m niejsze, a zatem  przystęp 
niejsze dla mniejczyeh kapitalistów , a ztąd  
i ła tw iejsze  do zebrania. Nie w iem y, eo 
spow odow ało szanow nych projektodawców  
do naznaczenia tak w ysokich  eyfer akcyj
nych, ale sądzim y, że przy ostatecznym  
zawiązaniu spółki nastąpi jeszcze  zmiana w 
tym  w zg lęd zie , która ułatw i przyjście do 
skutku azle ła , m ającego zrobić dobry po
czątek w szeregu zakładów podobnnyeh  
innego rodzaju, do których zaliczam y np. 
krajowe rafinerje okow ity i garbarnie; gdyż  
'ystyd zaprawdę, aby destylatorow ie w ie
deńscy^  korzystali z nieudolności naszej,
. oro nie podpada zbyt w ielkim  trudnościom  
th w  i dan*e drogą spółek obyw atelskich  
abv o b w o d o w y ch ,--w sty d  zaprawdę,
Sn, “t0J’, mając skóry z w łasnego bydła, 
p ? ^ d z a l i  * W iednia rzem ień na każdą 
ko z ło w a ' * cholew ę, czy  to  c ie lęcą , czy  
sobem juchtow ą, i opłacali tym  spo- 
ale i transnoł . 0 fabrykanta w iedeńskiego , 
Trzeba nam *u m.aterjału tam i na pow rót, 
dzielnego i uia^p1602"*6 przem ysłu sam o- 
wstajacych w krf ?  miło nam s ły szeć  o po
kładach p r z e m y ś l a n a m i  krajowemi za-

( w .  i . )  Z S a n o ek i» » „
rzy i gospodarki rolnej) ' ł ?ospoda-  
ralem sie  opisać kieski, jadk£ a'vna Już. zbic'
niedawno roku wskutek ciągłej 
częstych  powodzi poniosło San ocfie  , ii 
m ieścić je w jakim dzienniku, by obznaio- 
m*ć z niemi publiczność a szczególn ie  w ła- 
dze sądow e, lecz wtrzym ywałein się  aż do te_ 
*a.z, aby módz skreślić kompletny i jak naj- 
''lUrn‘ejszV obraz zniszczenia, j a k i e nam 
t a ? a Przyroda wyrządziła i Je g?' ~~ 
na alec e , iż rok miniony simaT. możem

zwać najnieszczęśliw szym  ro . ..
i m,ecllmiai', jakiego' drugiego nasi J

Praojcowie nie zapam iętali. -
ton mo albowiem upadku moralneg1 , 
kio i ty lu doznanych w  upłynionym . .
srń ■’ .zaw odów , trapiących niepowodzeń 
haa^j do legliw ości los zaw istny dotkną 
da --ie M ze ze i materjalnie. C iągła niepogo- 
i lir.p częste  w y lew y  wód, a przytem  klęski 
cia • u“ję ły  nie jednemu potrzebne do ży-  
i tau'dC*.k‘ ' w szczep iły  zaród nędzy prawie 
Wie jnż w biednym  kraju nasz'ym, a naj- 
wz-c.eJ m oże szczeg ó ło w o  ucierpiało w tym  
r*Vsf e Sanockie, które mając bardzo gó- 
aży ,e Położenie, a w s k n te k  teg o  izim niej- 

‘‘mat, n legło  w ięcej i dotkliwiej zmia-- 
roku Prwietrza, zw łaszcza , iż tu w każdym  
s ień Nvczcśna tylko wiosna i pogodna je- 
toożPna obrobienie gór  naszych w ystarczyć  
liśtov’ sd y . w tem  roku przeciw nie, nie m ie

w a n i jednego, ani drugiego.
Wdzjp .drugiej połow ie marca stajał wpra- 
sną . . u*®g, a piękna pogod a w różyła  w eze- 
Zagz „}10snę. L ecz zaledw ie p ierw sze p łu gi

" y  orać lichą ziem ie naszą, już rzęsi

s ty  śn ieg z mrozem przerwał roboty aż do 
połow y  kw ietnia, a po krótkiej bardzo przer
w ie powtórnie , tak , iż roboty w iosenne w  
połow ie zaledw ie maja się  ro zp oczęły , i to 
w tedy, gd y  już nasi gośjpodarze w ,braku  
paszy prawie połow ę do siew u prze
znaczonego ow sa , obrócili na karmę dla 
byd ła .

Tak w ięc, w połow ie maja dopiero siał 
nasz rolnik resztę  niedojedzonego ow sik u , 
to  factotum prawie g ó ra li, już w nadziei 
zebrania tylko słom y na pasze w jesieni, 
by nią m ógł podchow ać, lub podkarmić 
jakie bydle przynajmniej i sprzedać je na 
opłacenie podatków , na odsetek dla kasy 
o szczęd n o śc i, lub na opłacenie robocizny, 
rachując przytem  na siano i kartofle, i koń
czy ł roboty w iosenne zaledw ie w połow ie  
czerw ca, nie przewidując je szc z e  klęsk, ja 
kie go  w tym  roku spotkać m iały, c iesząc  
się  k ilkutygodniow ą pogodą.

L ecz po up ływ ie tych  kilku tygodn i 
lo zp o czę ły  s ię  s ło ty  i u lew y, a wezbrane 
trzykrotnie, liczne w tych o k o lic a c h  rz e k i  i 
Strumienie, narobiły szkód ty le  iż trudno 
by je było obliczyć. U lewne bowiem  d esz 
cze pozasuw ały  na pochyłościach gór zbo
że, a na rów niejszych miejscach pow ym a- 
kały , równie i ziem niaki, których i znaku 
nie było , bo tam, gdzie  b y ły  sadzone, zo 
stała ty lko ładnie wyrównana ziem ia pa
stw iska  pozam ulane, a ozim iny p rzy tłoczo
ne do ziem i bez k w ia tu , bo ten w sk u te k  
nawalnych d eszczów  i silnych w iatrów  ca ł
kiem niemal opadł, nie w ró ży ły  dobrych  
zbiorów już w tedy, a później zrastały w 
półkopach, lub ua pom ięci, a naw et i na 
pniu.

L ecz t;e szkody b y ły  jeszcze  niczem w 
porównaniu ze szkodam i, które poczynił 3- 
krotny w ylew  w ody. Jary, m łyny, tartaki
i blisko strumieni, lub rzek położone chaty  
pop łynęły  z w odą bez śladu, a z niemi 1 ca
łe  majątki m ieszkających w nich rodzin; — 
łąki zo sta ły  pozamulane, lub pokoszone na 
nich siana sp ły n ęły  w kópkach, równie i

Eozasiew ane na błoniach zboża i konicze, a 
iedny nasz rolnik m usiał z załamanemi rę

kami patrzeć na sto sy  kamieni i piasku w  
m iejsce zboża, koniezu, lub siana, i m yśleć  
o naprawie dróg i m ostów , gdyż na to na- 
staw ały  przed ew szystk iem  urzeda pow ia
tow e.

Tak w szystk ie  nadzieje naszych g o sp o 
darzy, runęły z kretesem  od razu, jeden ty l
ko pięknie w zrastający ow ies podtrzym y- 
m yw ał je  cokolwiek,' lecz na to trzeba było  
długiej i pogodnej jesien i.

W reszcie przybyła nowa, a m oże naj
w iększa klęska na nasz obw ód, a tą  jest o- 
gólna zaraza na bydło, co jest u nas w g ó 
rach rzeczą niepam iętną, bo my górale tru
dnimy się więcej chowem bydła i przedażą, 
niż kupnem, w ięc niepodobnem prawie było  
wkradnięcie się  zarazy.

L ecz znaleźli się  i w tym  w zględ zie  in
ni. I tak pewien z' niedawnych panów, a 
m ajętniejszych, dzierżaw ca m iasteczka, ku
pił sobie na handel stado w ołów  w w scho
dnich obwodach Galicji, (jest podejrzenie że 
w o ły  te by ły  już przy kupnie zarażone) i 
sprow adził je w Sanockie. — A  w idząc, iż 
mii bydło ginąć zaczyna, chciał go  s ię  jak 
najprędzej p o z b y ć , by w iele nie stracił, i 
udało mu się wyprzedać jeszcze zanim
vy sz ło  obw ieszczenie urzędowe o zarazie  

zie za °brębem  m iasteczka nikt o zara- 
bvłv  t?,° sia(i-a nie w iedział, a naw et i targi 
o-arni czasie. W oły  te rozesła ł sta-
*  ZaPrazaaUcji 1 do W ^ ier- 
nie tv le vn1Pr.zyP 1'a'viła 0 upadek egzysten -  

h S ’ szczególn ie  w ieśniaczych, 
u któ ych bydło ca ły  prawie stanowi ma- 
jatek. .ra.no się  naw et urzedownie o u- 
^owoanienie i ukaranie tak szkaradnej spra- 
w y • Lecz o rezultacie nie m ogę donieść, 
bo podobno jeszcze  nieskończona.

Takim wjęc sposobem  w y g in ęło  bardzo 
w iele bydła, i dotąd gin ie. W skutek tego  
usta ły  targi, ustał handel bydłem , a z nie
mi i jedyna możebna korzyść naszych roi-

Tak^mineh)1 bito, aż nadeszły  późną siej- 
ba o p ó ż Z u e  jesienne zbiory w iększej czę
ści kresteneji naszej, bo owsiane * 
niemi i ostre m rozy w y  mi aż P_ *
szej części zaledw ie tworzące Się ziarnko, 
a w krótce i ś n ie g , który już dokon. dzię- 
ła zniszczenia. P rz e s z k o d z ił  bowiem zasianiu

ozim iny i zgnoił tak na pniu stojące, jak i 
pokoszone dopiero o w sy , a w wielu bardzo 
miejscach pszenicę nawet jarą, jeczm iona i 
konicze. Teraz naw et można w Banockiem  
w idzieć jeszcze  ow sy  w polu na pniu, a 
w iele bardzo w półkopkach.

Teraz zaś ukazały się  skutki ca łego  
przeszłorocznego zniszczenia. Mokro zw ie 
zione zboże (bo nie podobnem było  przy  
braku robotnikow w szystk o  zebrać suche) 
grzeje się  w stodołach, a i z suchego nie 
wielki pożytek , bo zboże tanie — kupców  
nań nie ma i tak liche nam łoty, iż na ko
rzec każdego gatunku zboża kilka kóp o- 
m łócić potrzeba. — W iększa część  zatem  
naszych obyw ateli będzie m usiała ży to  i 
pszenicę kupować na w łasne utrzym anie, a 
naw et ow ies i inne nasiona do siew u, bo 
przy zupełnem  braku ziem niaków, kapusty  
(ogółem  nasion okopow ych) i siana, m usza  
nasi obyw atele oborę i dom tem liehem u- 
trzym yw ae ziarnkiem, którego ledwie i ua 
to w y sta rczy .— A choćby go naw et chcieli 
zostaw ić na nasienie, nie mogliby' się  sp o
dziew ać dobrych urodzajów, bo dziesią te  
zaledw ie ziarnko z przeszłorocznycli zbio
rów ma moc kiełkowania.

W  skutek tego  w szystk ie  niemal g o 
rzelnie w Sanockiem u sta ły , zw łaszcza  przy  
tak wysokiej akey«ie. (Zgoda na propozy
cję. Prosim y zaś szczególn ie  o zw ięz łość  
i p ra w d ziw o ść; p. r .)

— D elegat tu tejszego T o w a r iy g tw a  
żeglugi p a r o w e j  na D n ie s tr z e , który ze 
sz łego  m iesiąca udał się  do W arszaw y ce
lem ostatecznego ułożen ia się  z przed się
biorstwem  Zamojskiego i Sp. co do popra
wy statku parowego na D niestrze , załatw ił 
rzecz pom yślnie dla tu tejszego T ow arzystw a  
jak sie  dowiadujem y w łaśnie. Spółka war
szaw ska gotow ą je s t  do w szelkich nstepstw . 
Statek ma bym ao w iosny poprawiony, a po 
zejściu lodów żegluga parowa na D niestrze  
wejdzie zapewne pod fortunniejszą gw iazda  
w życie  niż była dotąd. S ły szy m y  z do
brego źródła, że T ow arzystw o żeglugi pa
rowej w zięło na siebie przew óz znacznej 
ilości szyn dla kolei żelaznej lw ow sko-czer- 
niowieckiej.

E gtfa id lu o  teoretycznopraktyczne na 
upoważnionych techników prywatnych, jako 
to na inżynierów  cyw ilnych , architektów i 
jeom etrów  m ianowicie z jeom etrji prakty'- 
eznej mechanki i nauki o m aszynach tu
dzież z budow nictw a lądow ego i wodnego, 
rozpoczynają się  na rok b ieżący  w Krako
w ie d. 6. marca przy tamtejszej komisji 
nam iestniczej. Kandydatom wolno zdawać 
egzam ina z każdego przedm iotu osobno łub 
ze w szystk ich  razein. Chcący jednak robić 
ze w szystk ich  naraz, m uszą się; wy7kazać 
pięcioletn ią praktyką techniczną' w służbie  
rządowej, lub przy upoważnionym in ży n ie 
rze cyw ilnym  lub budow niczym , podczas 
kiedy do m ożebnośei zdawania egzam inów  
z jednego tylko lub dwu przedm iotów po
trzeba mieć praktykę trzechletnią. Kandy7- 
daci winni podania swe wnieść najdalej do 
15. lu tego br. do pow yższej komisji namie
stniczej.

Egzam ina zaś rządowe z budownictwa  
ogólnego mają się  rozpocząć przy tejże ko
m isji d. 15. lutego b. r.

— Zarządzone na granicy7 prusku-szlą- 
skiej od K rakowskiego środki ostrożności 
z powodu zarazy na bydło, zosta ły  znie
sione, ponieważ zaraza ta zgasła  w Ho- 
siałkow each, gdzie  grasow ała od kilku t y 
godni.

Akcjonarjaszoin kolei żelaznej Iwo- 
eko-ezerniowiecŁicJ przypom inam y, iż z 
dniem 16. bm. upływ a termin lOprocentowej 
w płaty na nie w kwocie 20 złr. srebrem .

Na kolejach ż e la z n y c h  w państw ie  
austrjackiem ma być zaprow adzony nieba
wem now y system  sy g n a ło w y , m ajacy na 
celu w iększe niż dotąd bezpieczeństw o po 
ciągów . Nad ułożeniem  jeg o  pracuje teraz  
w łaśnie w W iedniu komisja, złożona z w y 
słanników- admimstracyj w szystk ich  koiei 
żelaznych.

— Z wykazu _ tygodn iow ego o stanie 
c z e la d z i  r z e m ie ś ln ic z e j  w W iedniu poka 
żuje się , że żaden z tutejszych robotników  
nie ma tam po eo iść. Taki je s t  brak z a 
trudnienia, naw et w profesjach modnych

M nóstwo krawców damskich i m ęzkich jest 
bez roboty, tkacze, kuśnierze, rękaw icznicy  
i kapelusznicy nie mają jej także. Najlepiej 
widać to z cyfer: U b ieg łego  tygodn ia  sta 
nęło do roboty po rozm aitych warstatach  
251 ludzi, w ystąpiło  zaś 575, przybyło  do 
W iednia 76, wyjechało 248, na gospodach  
zostało  522. Sprawozdawca dodaje, iż od 
wielu lat już nie było tak mało zarobku.

P rzem ytn ictw o  tytoniu tureckiego  
na B ok ow ln le . IV. L i donoszą z Czernio- 
w iec, że gałęż ta zarobkowania kwitnie na 
Bukowinie jak nigdy i szerzy  s ie  z dniem  
każdym . Natom iast w stosunku odwrotnym , 
sto i dochód z regału tyton iow ego austrja- 
ckiego. Zaledwo jeszcze  pokryw a koszta  
strażnicze. W r. 18b2 w yn osił ten dochód  
netto: 231,125, w r. 1863: 176.897, w roku 
1864 tylko 122.527 zł. Korespondent więc 
czarniowiecki proponuje, aby rząd konkuro
w ał z przem ytnikam i, i w tym  celn, ponie
waż przem ytnicy za wprowadzenie 2 fntw. 
tytoniu żądają zw ykle 1 z ł., zn iżyć dotych
czasow ą należytość licencjalną oa w prow a
dzania tyton iów  zagranicznych z 2 z ł. 53 
kr. (na funt) na 1 z ł. Z powodu podobień  
stw a obliczono, że przez granicę bukow iń
ską przechodzi rocznie 1000 cetnarów t y 
toniu tureckiego z pom inięciem  austrjaekiej 
straży finansowej, a pomimo ścisłej kontro
li sprzedają go nietylko po sk lep a ch , ale 
kelnery po austerjach traktnją nim gości 
jawnie. Projekt p o w y ższy  zniesienia nale- 
żytości lieencjalnej pow tarza s ię  już od lat 
kilku, ale nie czyni żadnego wrażenia na 
wiedeńskiem  m inisterstw ie skarbn. Od cza
su do czasn rozchodzi się  tylko pogłoska  
o jakichś zamiarach w tym  kierunku.

W r p c tn w  3. styczn ia . D w a stopnie  
ciepła. ,Ż yto w celnym tylko gatunku znaj
duje -dobry odbyt. Za niem idzie jęczm ień  
biały i siem ię lniane. Inne nasiona olejne 
tylko w dobrym tow arze są pożądane. Naj
lepiej zaś trzym a się koniczyna czerwona  
dla bardzo m ałego ciągle dow ozn. N otuje
m y dziś : 1 szefel (14 garncy polskich) p sze 
nicy białej starej 62— 73 sg i . (1 s g r .= 5  c. 
w. a .), nowej 56—65, żółtej starej 60—66. 
nowej 53—61, ży ta  37—41, jęczm ienia 31 -  
37, ow sa 24—28, grochu 54—66, łnbinn 50 — 
70. bobu 70- -80, siem ienia lnianego na olej 
za 150 fot. ełow ych brutto 155—199, rzepa  
kn zim ow ego 196—219, latow ego 154—184, 
Nasienie koniczyny czerwonej poślednie 13 
—15, średnie 16—17, przednie 17‘/j—18Vj, 
najprzedniejsze 19—20*, tal. (1 tal. pruski 
rów ny 1 złr. 57 e. w . a. bez ażja) za ce- 
tnar cło w y (89 fot. wagi wied.)

Część urzędowa.
— Na rzecz istniejącego w e Lwow ie  

minarjam nauczycielskiego ofiarowali:
1) Gmina m iasta P rzem yśla raz r.a za 

w sze  kw otę 100 zł.
2) Gmina m iasta Sanoka 50 zł.
3) Gmina m iasta Krosna raz na zaw sze  

kw otę 25 zł.
4') Przem yski gr. kat. dziekan katedral- 

ny ks. Ieoaor  Ł ukaszew ski raz na zaw sze  
kw otę 20 zł.

5) Kanonik przem yskiej g r . kat. kapi- 
tn ły  katedralnej ks. Leon K ordasiew icz raz 
brzeZ!lWSZe J talar w ią z k o w y  w sre-

6) Nadzorca ja ro sła w sk ieg o  okręgu  
szk o ln ego , kanonik honorow y ks. Teodor  
Lewicki raz na zaw sze 5 z ł.

rze 7Statimrław 0 ui,SZkoły =lówneJ w  Sambo- 
Li cż . r i  Skrow aezew ski na czas sw o- 
jej CZJ nnej służby rocznie 2 z ł.

8) (jtnina izraelicka w Sanoku raz na 
zaw sze 5 zł.

M ianowania. Ministerjum stanu nada
ło  koncepiśeie ministerjalnemu Alfredowi 
Al a a u r o w i e z o w i opróżnioną posadę 
sekretarza nam iestnictw a we Lwowie.

Konknrta. Na dwóch nauczycieli fi
lo lo g ii przy w yższem  gimnazjum w K ze- 
szow ie  do końca styczn ia . Na oprawcę w 
Sokalu z płacą 50 zł. z dodatkiem na po
m ieszkanie 18 z ł. Termin do końca lu tego . 
Na akcesistę przy lwowskim  sąd zie  krajo-
 _  1. OL'7 rrl A/l ti» 1 nirf Ann

godniach. — Na ingrosistę przy galicyjsTuęj 
tabuli krajowej z płacą 630 zł. do czterech  
tygodni.

C w la d o m ltn li t : Dyrekcji pocztowej o 
ustanowieniu na czas od 1. styczn ia  do 
końca czerwca r. b. należytosci pocztow ej 
od konia i mili w okręgu adm inistracyj
nym krakowskim na 1.22, w lwow skim  na 
1.2, w ezerniowieckim  na 1 z ł-, a. w. Na
leżytość  zaś za kryty w óz w ynosić będzie  
połow ę, za niekryty czwartą część  należy- 
tośc i ód konia i m ili. T ringielt dla poezty- 
liona i za sm arowanie kół pozostają  n ie
zmienne.

C. k m inisterstw o finansów rozporzą
dzeniem z d. 20 grudnia 1864 1. 53088-2610 
w skutek połączenia zaczynającego się z 
rokiem 1865 rachnnkowego roku państwa  
z rokiem słonecznym  i zgodnie z rozporzą
dzeniem najw yższego patentu podatku za
robkowym z a. 31. grudnia 1812, wedłng  
którego ten podatek ma być uiszczany w 
dwóch półrocznych ratach z góry , w yzn a
czy ło  na czas, zacząw szy  od pomienioneg-o 
roku 1865 m iesiące styczeń  i lip iec jako  
termina, z których nadejściem przypadają
i płacone być mają corocznie półroczne ra
ty  podatku zarobkowego. T o postanow ie
nie podaje krajowa dyrekcja do p o w sze
chnej w iadom ości z tym  dodatkiem, że w e
dług teg^oż obow iązani do płacenia poda
tku zarobkowego w  L w ow skim  okręgu ad
ministracyjnym , mają płacić raty podatku 
zarobkowego jak dotychczas dnia* 1. s ty 
cznia i dnia 1. lipca każdego roku z góry  
w e. k. urzędzie podatkowym  okręgu p o 
datkow ego w ym ienionego w przekazie p ła 
tniczym  na dodatek zarobkowy.

L ic y ta c ja . Dnia 9, marca h. r. p ow tór
na sprzedaż części dóbr Borek Szlachecki 
w wadowickim  ob w o d zie ; — w trzech ter
minach dnia 16. lutego, 9. marca i 7. kw ie
tnia sprzedaż realności nr. 209 i 210 w Białe; 
do dnia 18. bm. pzzyjmnje zarząd fabryki 
tytoniow ej w Winnikach oferty na odstaw ę  
150 cetnarów wyrobów7 ty to n io w y ch  do K o
szyc na W ęgrzech; — dnia 23. b. m. w  po
w iat. sądzie w R adziecliow ie sprzedaż ru
chom ości po C ecylii B u rgot; — dnia 20. 
styczn ia  b. r. przy pow iat, dyrekcji skarbu 
w Czerm owcach dla dostaw y  300 cetnarów  
kalcynow anego potażu drzew nego, oferty  
najdalej do d. 19. b. m .; — dnia 25. styczn ia  
w prezydjum tu tejszego  c. k. sadu W yż- 
szeg o  celem  dostarczenia m aterjałów  na o- 
dzieź dla s łu g  sa d o w y ch , jako to: sukna, 
nankinu, płótna, drelichu, guzików  m etalo
w ych i kościannych; — dnia 16. styczn ia  
w kancelarji urzędu pow iat, w Złoczowie  
dla w ydzierżaw ien ia tem poraliów tam tejsze
go probostwa obr. łac.; — do dnia 28- s ty 
cznia oferty ua w ydzierżaw ienie trafiki tj 
toniu i stęp lów  w Drohobyczn, podawsć ao 
pow iat, dyrekcji skarbu w Samborze.

-  Sąd krajowy w Krakowie u'vi*da”'!?
dr. W alerjana M ichalczewskiego o czterech
pozwach w ekslow ych C. ■Rimlcra- 
W itsk i, Korecki. Sąd d e legojan j miejski 
w Krakowie zawiadamia W« *  marca', 
o pozw ie PawfojM wka- obwod w Xar_ 
Kurat. d z o w sk  . * | k bierce Hermelausa
now ie uwiadamia spadk^ Koćhanowskiego>
Jordaua o poz Kurat. Jarocki, Ho- 
Term. 26. s y  ^  uw ja<jamia A nielę Mea- 
borski. ^  w -,e ' wekslowej Joela Taffita. 
Kurat Stm-ałowski, Rutowski. Sąd pow in- 
fów v w Brodach uwiadamia Jana T oinkie- 
oti M a te u s z a  W eiclia i L aśkiew ieza o p o 
zwach Michała Kristiam polera. K urator dr. 
Orenstein- Sąd p ow iatow y w B rzozow ie  
w zywa Marjannę O strow ską z G rabjw niey  
o spaJk'1 P° I ranciszku O strowskim . Sad  
pow iatow y w K rośnie w zyw a w łaśc ic ie li 
niektórych dokum entów z łożonych  w m te i
rZw™nP0Ẑ - eLana,ei9Cyeh do ma» 9Pad' kowych po Michale D rew niow skim . no Pe-
troneli de B ełdow skiej Załezkiej, po Mieha-

ł l onoracie Zielińskich, po Marji Stachy- 
rak, Janie Papużyńskim , Janie Maciewiczii, 
Annie L eśn ik iew icz , Petroneli de S łotw iń-
skie Sandeckiej, i po Stanisław ie Barańskim -
8ąd  pow iatow y w Stryju uwiadamia K aro- 
la  Neuwertha i Abrahama W eglera  o 
Jerzego  Scheehera. Sąd obwodowy■ w 
borze w zyw a po siad acza  weksla duto 
łat 24. marca na 1.042* a ^ katVwT f t en. 
wionego przez N . Thenen Hirsch le n



GAZETA NARODOWA z doii 11 stycznia 1865.

— Sąd ?bw. w P r z e m y ś li uwiadamia 
Karolinę Lnbkow ską, Ludwikę Gawrońską  
i Józefa  C hroszezew skiego o oszacow aniu  
*/, częśc i majątku K obia w  obw odzie sa 
nockim za za leg łość  podatkow ą. Kurator. 
R eger, W ajgart -  Sąd krajowy w Krako
w ie zawiadam ia M ichała Hebdę, Ludwika  
Hebdę, H ipolita Hebdę, F ranciszkę z H eb
dów  l o  Szabow ską, 2o B aznelow ą, W incen
tego  i Karola H ebdę, Zuzannę z H ebdów  
MichałowsKę tudzież resztę sukcesorów  
Mikołaja H ebdy i Stan isław a H ebdy o po-:, 
zw ie K a ro la . i W ładjrsław a  T rzeszczkow -  
skich, Ludwiki z Trzeszczkow skicii Hollaen- 
der, Leokadp z T rzeszczkow °kieh Arnold 
i Kornele z Rotherm undów T rzeszczkow - 
ską. Terna. 31. styczn ia . Kurator. W itski, 
Schonborn. — Sąd obw od. w Nowym Sączu  
zawiadam ia A u gusta  Tetmajera o pozw ie  
M ojżesza Goldrejcha Kurat. B erson, M-- 
eew ski — Sąd pow iat, w M ilówce czyni 
wiadom o o instalacji w Żywcu nctarjusza  
dr. Bernarda N ecchi. — Sąd pew iat. w ?Ty- 
ślenicach w zy w a  posiadacza kwitu w y sta 
w ionego przez rotm istrza Majera od huza
rów dnia 19. lipca r. 1364.

Firm y zaprotokołow ali: „Andreas Graf 
Renard"; huta ^zklanna w M ikuliczynie obw. 
stanisław ow skim , „Rum ak et G stersetzer“ 
handel tow . łokciow ych  w B .odf.eh . „Loo 
Kornfeld" handel produktów w Brodach. 
„Lam und Rubel" haudel tow . łokciow ych  
w  Brodach. „B. L . Weinfeid" w Jaśle. 
„Młyn parowy w Opulsku, F eliks Polanow- 
:iki." „Ghaim Judah" handel produktów w 
Brodach. tM oses Rappaport'1 handel pro
duktów w  Brodach. „Herseh Reisler" kan 
tor w ekslarski w Brodach.

t~ocią§,i aa kolei I t lm n c j
0 ,1 ,  h o J s ą :  Z j  L w e w i l o  K rakow a 5

god z . 20 m in . w ieczó. i 5 g odzina  10 m in . z 
r a n c . Z K ranow a do W ie d n ia  7 g o d z . i ran a , 
3 g o d z . JO m in po p c lu d n iu ;  do W ro c lań ift, 
do O rtraw y  i p r ,e z  B ogum in (O d e .b e rg )  >lo 
P ru s  i do W arszaw y  3 godz. z ran a , do L w o 
w a 10 godz JO m in . z ran a  i 8 godz* 30 m. 
p o  p o łu d n iu ;  de  W ie liczk i 11. godz. z ran a . 
2, W ied n ia  do K rakow a 7 god z . 15 m in . z ra 
n a , 8 g. JO m . w ie c z o re m . Z O straw y  od 
K rakow a 11 godz. z ra n a ,

P r  j e L  d l i ) :  Do L w ow a z K rakow a 8 
g o d z . 32 m . z ra n a , 9 g . 40 m . w ieczo rem . 
Do K raków ,, z W ie d n ia  9 g. 45 m . z .a n a , 7 
g . 45 m . w ie c z o re m ; z W ro c ław ia  9. g . 45 
m . z ra n a , 5 g. 20 m . w ieczo rem ; z W rsza- 
w y  9 g, 45 n. x ra n a  ; z O s traw y  na Bogu- 
nin (O d e rb e rg )  z P ruo  5 g . 27 m . p o  p o łu 

d n iu ;  ze  L w ow a 6 g L i m . z ra n a , 2 gt.dc 
54 m . p c  p o łu d n iu ; z W ieliczk i 0 g o d z . 20 
m in . w ie c z o re m .

Przyjechali d. 2. stycznia.
Pp. P ejgert A . z S id o ro w a , Postrucki 

I. z Sw istem ik, K alitow ski A nt. z Żółkwi, 
Dw ernicki W. z T em eszcw a , Frank Ferd. 
z N ah aczow a, Udrycki A . z W ielkich m o
stó w .

Wyjechali d. 2. stycznia.
Pp. Lenkiewicz I. do K rakowa, F alko

w ski W. ao W itry Iow a, Jasiński F do Za- 
naipola, Przezdzieciu  M. do K rakow a, R o- 
snow ski F . do Przeworska: Winnicki T . do 
N adycza.

- K u r s  l w o w s k i .
z dnia 10. styczn ia ,

Dukat holenderski . . . 
Dukai cesarsk i . . . .  
M uskiewski półim perjal 
M oskiewski rubel srebrny . 
M oskiewski rubel papierow y  
1 ruski talar kur. . . .
Galie, l is ty  zast. w . a. 
Galie, l is ty  zast. m. k. 
Galicyj. oblig, indem . . 
P ożyczk a narodowa  
Akcje kolei żel. gai. .

•o t-, ca> o

D ają Zadają
w. a. w . a.
z ł. | ct zł. | ct.

5 39 5,43
5 40 5'46
9 39 9' 53
1 81 1 84
1 47 1 49
1 72 1 74

72 71 73 51
76 38 77 18
73 — 73 61
80 30 81 —

225 8 226 92

T e le g r a f o w a n y  k u rs  w ie d e ń s k i,
fi. dnir. 10. styczn ia .

Oblig. u łu gu p an t. 3*/„ zalO O gl. m. It. 
P ożyczka nar. 1354 5*/„ za lOu gl. m. k.
L o sy  z r. 1860 ....................................
Akcje banku naród, za 1000 gl. 
Akcje T ow arzystw a kred. na 200 g l. 
Lor.don 10 funt. szterlin gów  
D ukaty cesarskie sznika . . . .  
Srebro za 100 złr. w. a ......................

W. A .
złr.ct.

72 70
80 75
95 80

790 —
180 80
114 80

5 17
114 25

W iedeń 9 . stycznia
P łacą Żądają
z łr .|c t z łr .|e t

5%  Metaliki na wal. a. . . 66 65 66 75
„ P ożyczk a  naród. . . . 80 zó 80 35
„ Metaliki na m. k. . . . 72 lo 72 25
„ Obi. ind. niż. austr. . . 89 50 90 50

' „ » w ęg iers. . . . 73 50 74 00
„ „ chor. i b in . . . 75 50 76 00

„ ga licyjsk ie  . . . 73 00 73 50
„ „ „ bukow ińskie. . 71 75 72 00
„ „ „ siedm iogr. . ‘ . 71 90 72 00

Pożyeuki loteryjne.
L o sy  pożyczk i z r. 1839 . . 156 00 157 00

f  „ , ♦ 1854 . . 88 25 88 75
„ 1860 . . UK 20 95 30
.. 1 #  • • 84 35 34 45

„ „ najnow. z r. 1864 86 90 87 00
„ kredytowe . . . . . 126 00 126 50
„ ks. E sterhazego . . . 100 o0 102 00
Ś ks S a lm .............................. 32 50 33 00
„ hr. P a l f y . . .  , . 28 00 28 50
„ ks Klary . . . . . 27 00 27 50
„ hr. St. Genoic . . ‘ . . 27 50 28 00
„ m iasta B udy --. . . . 25 50 25 00

, „ ks. W indischgratz . . 17 oO 17 50
„ hr. Vv aldsteiu . . : . 18 50 19 00
„ hr. K eglevich  . . . . 14 00 14 50
„ R u d o l f a .............................. 12 00 12 20 i

Akcje bar...o. 1 przem yśla. 1i
Banku naród. ausTr.................... 790 00 791 00

„ anglo-austr. . . . . 82 00 82 50
Zakładu kredytow ego . . . 180 70 180 80
K olei półn. Ferdynanda . . 187 10 187 30

„ g a licy jsk ie j. . . . 226 00 226 50
czerniow iec z wpl. 257 . . 41 00 41 50

■ Knrsa zagraniczne. '
(3-m iesięezne.)

A ugsh . 10O złr. h r ..................... 97 30 97 40
Frankf. n M. 100. . . . . 97 40 97 50
Hamb 100 mark.......................... 86 70 86 90
London ICC fnt. 115I00 115 15
Parjrż 10O fiank. . . . . . 45;90 4ti100

W nrszawa j>. stycznia-
Półim peijaly " . rubli 00 00 00 00
L isty  zastaw ne III. ok. ■ 14 61 14 61

Kupon „ 00 19 00 00
Akcje Kol. żal. w ar.-w ied. „ 77 Ou -- —
Akcje kol. żel w ar.-b ydg . „ | 84 67 85 00

Paryż 9 stycznia. I
Renta 3 > • ........................ 67 25 1 00 [00

Łai.doki 9. stycznia.
K o n s o le .........................................H 90 ,00, | 90 00

MiMAPłSTEWHir?
oraz i iflue gospodarskie nasiona własnej produkcji z roku 1864 są 

do sprzedaina w Łoszniowie
30 złr. — cnt.
20  „ — „
22 „ - „

-  » 80 „
-  .  65. „
-  .  60 .

75

(O
<®w*
m
i
m
CS

75

? łr . cnt.

r y m o te n s z  korzec po . . . . . .
K o n -O ln ica  korzec p . . •
R a jsg ra ss  m ieszany (nr guzony i łąk i) korzec po 
B araki pastew ne różow e lub żółte Brunszwiokie g.iruiee po 
B arak i pastewne białe Hollenderskie garniec po .
B a ra k i pastewne w kilku gatunkach m ieszane gsrm ec po 
P a stern a k  pastewny olbrzymi garniec po . ;
P a stern a k  pastewny krągły z w yspy Jersey garniec p o . — „ i u „

Obydwa gatuDki pasternaku znoszą najtęższe mrozy, mogą bez nazko 
dzenia przezimować w gruncie i na wiosnę dopiero być wykopywane.

M archew pastewna angielska czerwona, garniec po 
M archew  pastewna angielska b ń ła , jarniec po • • ,
M archew pastewna francuzke z V ogezów  czerw ona, krótka, gruoa, 

płytszym  gruntem się kontentująca garniec po 
[tn tab ago  (brukiew żółta szw edzka) kwi rta po . 
la r b u z y  cetuarowe pastewne, półkw aterek po 
i o n o p ie  chińskie o*brzymie garniec po . _
[jen amerykański najlepszy na włokno, garniec po 
Malwa czari a (nasienie), garniec po •
Mak siw y  lub oiały olbrzymi, kwaterka po . . .
Snoch  karłowy rychlik bardzo wczespy, kwurta po 
R roeh cytrynow y — groch królew ski Kw irta po . .
Si o c h  izparagowy czei wono kw itnący, kwarta po . . ,
S o c h  m ajowy, kwarta p(J . . •
Balata w najlepszych g: runkach mieszani Jłoikwaterek po 
I z o d t t le w k a  w najlepszych gatunkach mieszana półkwaterek po 
Bobik - id y  krński, korzec po . •
K artofle brazylijskie z kilku rozmnożone, korzeo po

iYoreit korcowy 80 cnt. w . a . ,  mniejszy stosown e mniej. Op; ko .mnie mniejszych pakii - 
tów  po 4 cnt. od garnca. Przesełka p o .z tą  prócz opakowania 10 cnt. od przesyłki, f
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P ubliczne pod ziękow an ie.
W  Snowidofgie. zachorował na anginę 

mój ośm ioletni syn, uratowanie jego  z tej 
gwałtownej słabości zawdzięczam  udzielo. 
nym skutecznym  lekom , a szozególnie tro
skliwem u dozorowi p»na Jakóba Feder, le 
karza. w Potoku (w  Buczackiem pow iecie) 
za co składam mu publiczne podziękowanie- 

J n l lo s z  W j z I
71 1—1 r. k. sekretarz namiestnictwa,

Aparata do gimnastyki
pokojow ,j i wszelkie do Ugc. potrzebne u- 
rżądzenia są za bardzo mierną cenę u pod
pisanego do sprzedania — oraz przyimuję 

także wszelkie tego rodzaju obstalunki.

Ignacy Ł cśn iew icz
72 1—3 nauczyciel gim nastj ki.

L w iadom ienie
Poniew ni korzyść używania Olejku z 

anyżu pi .skiego do wódek w gorzelniach i 
propin cjach uznaną z o sta ła , a zatem poda
je  się ao wianom ości że ten Olejek mają 
na sk ła d z ie : W e Lw ow ie w aptece P. Mi 
kolascha, w Krakowie w handlu Stanisław* 
F eio tu ch a , w Tarnawie w handlu Andrzeja 
Jakubow skiego, w Buczaezu w handlu Ker- 
c e l i Spółka, w Tarnopolu u kupcu Teppe- 
.a. — Funt po 4 złr. 50 et.,’ rektyfikowany  
funt Ł zir. w . a. — W celu zaś ułatwienia 
przesyłki i przechowania albowiem bardzo 
łatw j się  zapala , będzie do dostania w dc- 
mocn kom isowych w blaszankach 26—10- 
5 1, i 3funtowycb. — 70 2—3

Czarnokcńce 14. g rudnia 1864.
P o ś w ia d c z e n ie .

W yczytaw szy ogłoszenie sprzedaży Olej
ku anyżow ego, który ma zastąpić w górze 
ni anyż w z iarn ie , zrobiłem próbę, która 
wypadła pom yślnie, bo okowita, zapi wioną 
kroplami, okuzała się dobrą, osob liw ie dla 
większych kupców. Przy teraźniejszych ce 
nach anyżu, licząc dodatek '/oo anyżu w ziar
nie, zastępując go olejkiem, jest zysku dzien
nie na 100 garncach okow ity przeszło 1 złr. 
wal. austr. -  Tuczem py 1. grudnia 1864.

D r. P a ttts o c a  
W ata na g o ś c ie c ,

ś r o d e k  le c z ą c y  1 c a p o b le g a ją e y
przeciw wszelkim

rodzajom remnat?zma
przeciw bolom twarzyj piersi, szyi i zę
bów, bolom pleców i bioder, przeciw 
gośćcu w głowie, rękach i kolauaeh, 
przeciw rwaniu w członkach i t .  p.

Cale pakiety po 1 złr., połówki 
50 centów wraz z przepije,u użvWa i 
świadectwami. Za opakowanie 20 «.-t.

G łówny ..kład w» Lwow ie w apte
kach ZTiGMUWT.k B U K Ę  R A  I P io tra  
M ik o la sea .. 941 7—9

D la  r o d z ic ó w !
Ażeby dzieci przy czerstwem  

zdrowiu utrzymać i wychow ać, zwra
cam uw agę Szanownych Rodziców na 
moją czekoladę przeciw robakom, po- 
WozecLnie lubioną, a której skutek  
jest niezawodny i z erystem  sum ie
niem radzę Szan. Rodzicom  twoim  
dzieciom, czy  one na robaki ci rDią, 
czyli też nie, co 3 m iesiące Jo zażv- 
cia dawać. P izyczyn ę, jnkoteż sposób  
zadania wukaże moja winieta i prze
pis jej użycia.

Zamówienia dla wszystkich pro- 
wincyj państwa autrjackiego załatwiam  
najlepiej za przrkczem pocztowym . 

Szfako kosztuje 20 e ta t  
K upakow nale 10 „

Ta C ieku nd prceeiw robakom
jest do nabycia jedynie we LwowA u 
pp. a p te k a r c j  HUCKER4 i EER- 
liINERA, tudzież w Białej u p J. 
Bergera, w Buczaezu u p. M. Lipszica, 
w JawGiOwie u p. L achowicza apt., 
w Leżajsku u p. St. Marescha apt., w 
Kentach u p. Fucosa ept , w Manasfe- 
rzyskacn u p. J . Lipschu*za, w No
ry  m Sączu u p. K osterkiewieża, w 

R zeszow ie a p. Szajtera i spółki, w 
Stanisławowie u p. FerJ. Stechera apt 

Sztuka kosztuje 20 cnt.
August JLrdccer 

27 1—0 aptekarz w Tokaju.

BALDRIAN AliONIA&U
Pana Pienot, aptekarza w Paryżu przy ulicy 

Maznrine nr. 40.
(V alśriauate d’Ammoniaque.)

Specyficzny środek przeciw wszelkim  cier
pieniom ze słabości nerwów.

Liczne i najpom yślniejsze skutki, dozna 
ne z użycia tego środka, w szpitalach paiy- 
zkich, spowodowały paryzką Akademię M e
dyczną ao  uznania i utwierdzenia jego  sku
teczności. Przyjem niejszego smaku i skutecz
niejszy jak  sama roślina Baldrjanu, środek  
ten* jest oajcUielmejszem lekarstwem  na ne- 
wratgie, epilepsje czyli chorobę św. W alen
tego, hypochondrję, hj iterję, kaduk, bezsen
ność, migreny, długie i uporczywe gorączki 
i wszelkie ''ierpienia nerwowe jak iegokolw iek  
rodztju . Baldrjan Amoniaku przygotow any  
w celu terapeutycznym  wy łącznie, ji sr p łyne_  
krystalicznym brunatnej barwy. Każdy flakon  
zawierający 100 granów, opatrzuny jest e tyk ie
tą i podpisem wynalazcy. Dosst&ć m ożna: we 
L'wowie w aptece p. Z. R akera, w W arsza
wie w składzie materjałów aptecznych pana 
Gaiłego; w Kra ko w it w aptece p. Brunona Mi- 
czyńskiego. Cena S *1. 60  c., ca opako
w a n ie  2 O centów - 3 1  (4 —J2)

RZADZCA d óbr, w których tak 
gospodarstwo agrono

m iczne jako też chów bydła koni, ow iec  
i t. d., wzorowo prowadzone, chcący uniknąć 
żyw iołów  usiłujących wpłynąć na iego nie
skazitelny charakter, zdecydow ałby się  z 
wiosną sw ą posadę „mienić. Na łaskawe  
wezwanie pod aJresą A B poat rrst. T a r 
nopol w  k a ię g n .a i  pana T. C silllk , od
pow ie osobiście lub lintownie. 6 3 —3

Boni acy Stiller
w e  L w o w ie , p rzy  u l i c /  H a lick ie j  

I. 2 9 5  m . ,  ( t r z y m a ł  ś w i e ż y  
42 t r a n s p o r t  7 — 12

H E R B A T Y
C H I Ś S K I S J ,

i poleca takową, szczególnie żwś 
1 funt Kaiser-Melange po złr. 5 
* „ Souchong nr. I „ 4
1 „ Pecco nr. 2 „ „ 3

Zamówienia z prowincji nskn 
teeznia w jak na krótczym ozas:e.

A v  Klflk
n u .  k s

J e s t  to  n ie o c e 
n iony  ś ru d e k  p ro -  
b ty  i t a n i ,  a  n ie- 
- a w o d n y  p rz e c iw

t / t  n a ja p o r c z y w -  
l s z y m  zatw ar*  
d z e n lo m , t o .c i -  

r n m e n in  ż o 
łą d k a ,  z a p a le ,  
nin k is z e k , b o 

li e sc iu m  ż o łą d 
ka w y rzn to u r  
nasi iOrnyni.reu- 
m a ty z m u m , p o- 

   — I — d a g r z e , D r  ‘ko
d e EAUV1N, d e  IPJliRM, w l regalarno- 

; a c l  u i l e s  t ą c z n e i  
w  w i e k a  k r y t y e o z u c g o  p r z e j ś c i a  I w  c -  
g ó l e  p n e c i w  w s z e l k i m  s ła b o ś c lu k n  z  
n i e c z y s t o ś c i  k r w i  i  z e p s u t y c h  h u m o r ó w  
p o c h o d z ą c y m .  W  ty c h  o s ta tn ic h  s ła b o 
śc iach  s ą  o n e  sz c z e g ó ln ie j z a le c a n e . D o s ta ć  
m ożna w W a r rz a w ie  u  p p . G all?  i J t  0 zo- 
w k ie g o , i w  a p te k a c h  w  W iln ie  p .  C h .o śa i-  
S ,WftJ L w ? w ie “  H U K E R a  i A . B E R . 
LIN ŁRA d a t. m c , L a n e re g o  -  w, K r  ik w ie  n 
B ru n o n a  M icz.vóskiegu. 21 i2 — C)

v>ena: 1 z ir . ko c ., d u ż e  p u d e łk o  2  z r r .2 0  
cen t., zs  o p a k o w a n ie  10 c e n tó w . ~  ”

W ażne dla panów posiadaczy koni!
Dra. Georga Parkhei^sa Et»q.

p i o s n e k  £ I a  b o n i ,

przez Instytut weterynaryjny w 
Lomtytue i Paryżu uznany za naj
pewniejszy środek prezerwatywny 
i lekarstwo dla koni, a mianowi
cie od zołzów , dychawicy, braku 
apetytu, przeciw kolkom, zawro
tom, robakom, a osobliwie aby 
konie przy mniejszym obroku, w 
dobrem ciele i rącze utrzymać, 

‘posiada przeto dla swoich* w ła
sność’ w ealej Anglii powszechne 

nznanie tak dalece iż w" każej dstajnl mają go w  zapasie.

Główny skład dla Galicji w  aptece A . 
nera dawniej Lanerego.

Cena pączki ą'/, kilogramy czyli funt wiedeński) kosztuje 60 c. w. a. 
Przy większych ilościach udziela się kupującym stosow n rabaty

. A e r l i -
1 61 5 - 6
“ ■ 1 1

B a r d z o  w a ż n e  m i M c n i e ?
N.niejszem uwiadamiam Szanowną publiczność, że mój skład kom isow y

rumburgskich l holenderskich web i chustek do nosa
u pana '

7ZBDfN49DA H3ISKIA1
we Lwowi6, w rynku pod 1. 173 

w św ieże t iw m y  z t tg iiroeznego I tniegu blieba j»k naj ibficiej zaopatrzyłem  
h ibryLuię tylko czyste i praw dziw e tow ary ln iane i gwaranta ę yb -rny cii 

gatunek, blich na murawie i rzet-lną miarę łokciow ą.
Nadziej,!, że przędziw o znow u potanieje, spowodowała mnie już teraz do zniżenia  

cen, czem nastręczam Szanownej publiczności uadepsza sposobność do nabycia tanieli i wy- 
oorjych płócien. - J J

1 'prócz składu kom isow ego u p. Ferdynanda Huinkesa nie utrzymuje we Lw ow ie  
żadnego inneg > składu. Upraszam 1 sdy z zamówieniami udać się 1ó wyżwymicDi u,ej 
firmy która przedsje moje towary po

o ry g in a ln y ch  cen ach  fab ryczn ych .
Hrabaczów w, Czechach w grudniu 1864 1200 3 —4

IGNACY. G A S S \E R
fabrykant płócien.

•
■3 &^3 oo
^ *r î—♦
a - i  .

-M CV

-5  =■£
■? 08 «U  y ;a., -J sS3 -<r,

T3 3i *  O • —

£  STc

4 2 - 3 P o c z ta  M ibulince
I G N A C Y  Z A B k E L S K I ,

w Łoszniowie.

Główny skład spedycyjny: w a p t e c e  pod  Boc i ane r u  w Wi e d n i u .
Proszą zw rocie uw ngęl K a id t pudełko przezemn,, wgraoimyeh protzków Seidlickieh, \l każdy papierek Jedna dozę zawiera aei dla 

ró in ien ia  od podobnych innych w yrobom  opatrzony jes t moją  marlH| ochronną H ’

w ‘o * r ” t‘»i J t»oLU«
Te proszki * powodu swej wypróbowanej skuteczności, zajmują pomiędzy rozmaitemi środkami domnwemi pierwsze m ieisne r-o 

stwierdzają ze w szystkich krajów państwa austrjackiego nadi słune poświadczenia i dziękczynienia. Szczególnie z nom vślnvm  r w m u t  ™ 
dają się one zastósować w leczeniu zamulenia i zatkania jia?a; niestrawności i *ganzv, nalej w kurczach, eierpieuiacb nerek nerwowemi 
boill g łow y, uderzeniu kiw i, rouma ycznych afbkojach, hysterji, hypochoudrji, »kłonnośc: do womitów i t.'n. — :

W B is ie )  Keler apt- i J .  Berger. 
, B r c e ż a n a c h  Józ. Zuinknwski
” n B Fadenheeht.
„ B o c h n i Niedzielski.
„ B ro d a ch  Fr. Dec kert

F . G^muiiński.
” B a c c a c c a  J. Czerkawski.
,  C h o d o r o w ie  Z J. Krynicki. 
„ C c e r n lo w c a c h  J* Kóżański.
„ „ Ign, Schnirch.
„ D o b r u m ila  A. Grotowski.
„ D r o h o b y f j y  L- Kleczkowski. 
.  G L ab n a c b  N. Heim.
.  Gródka A. Tomaszewski.

SKŁAD TEGO PROSZKU UTRZYM UJą • 
w e  L W O W łlE  a p te k . P io tr  JM lkoIaseh. A, B e r l | n e . Z y g m u a t R u b c r . K le in a  W  w  a I G e b h ir l

llu slatyn le F . Michalewicz. 
n J a g U i n r y  J . Fischbaeh,
„ Jfai sław ią J . Rohm.
„ Kaliazn Jabłkow ski, Radliński 

I Skupieńaki.
„ Kałusza F. Hildebrand.
„ K o ło m y i  W. Kupfemau.
„ Krakowie dr. Sawiczewski ap. 
,  ,  M. Jawornicki.
„ KryLtey H. Nf tri bit 
„ ,i m  m o w ie  A . Muller.

» . n  te rz y sk a e h  J. Ltpschitz 
„ M o ścisk ach . G. Sch.ilbot.

Naaiczy A. Merpyet 
„ PioM ym  Sąezn Kobterkiewiuz 

wdowa.
„ H »w ym  Ta rga C. L »uer.
„ Oćwlęcimi' vV. Poiaczek.
„ P odgorcn  S. Scblesinger.
„ Przemyska Gatdet»chb * i *yn. 
» „ E M scbslski.
,  P r z e m y t 1 n oath  St. Mielecki. 
,  R a a o w ea ch  W,  Resch 
„ R z e sz o w ie  J. Sebaiter i sp 
„ S am b orze K d“gseisen.
. Sanoku J Jaklitscha w i jwa. 
.  S ącza w ie E- Botczat..

S tsirem  M ie śc ie  A . Grotowsk  
„ S t a n is ła w o w ie  Steoher v  Se- 

benetz,
„ S z e z e r e a  i. I ełka. 
z T a r n o p o lu  A. Morawetz 
» T a r n o w ie  J . Jabn. 
a Tom nin A. Giełdziuski- 
» T  ire* Mich. ] iatek.
,  T y s m le n lc y  Karol Nęcki.
„ Wad o w it , ich  F. Foltin.
„ Z" rr z y k a e l  Kodrebski 
* 5 ' “ 1e * °W ie  W o if Kork„„.
„ Żółkw i K. Krzyżanowski.

P ow yższe  firm y przyjmują także zamówień1 1 na

Praw dziw y olej tranow y z w ątroby m iętusow ej
najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z B e r g e n ,  w Norwegii.

Prawdziwy ©Itj iian ow y z wątroby m lątasow ej używ* się z najlepszym skutkiem w iŁ„ „ciaeh pi rttowycn i iłuccw ych  «r tzkro- 
fulach < te tłaboeei , Hachittt*. L eczy najzastarzalsze cierpienia podaęryczne i 'cumatyczne, również jak  i chroniczne wyrzut® skór>

Olej ten naiczystsuy i nosk i leczniejszy ze w szystkich innych olejów ryLioti, nie zawiera żadnych jakichkolwiek cLemieznyeh do- 
m ieszków i znajduje ulą w e flaszkach w  tym  ram yin skutecznym  wlanie. Jak go natura wydala.

~  Każda flaszka dla różnicy od innyoh gatunków Tranu wątrobianego, opatrzona jest moją marką ochraniającą i moim podpisem.
Cena całej butelki 1 złr. bO cnt. — pół butelki 1 złr. w. a. "raz z  instrukcją używ ajia.

39 20—62 A . M o l l ,  aptekarz i fabrykaut wyrobów chemicznych w  Wiediun Nr. 562.

Wydawcy; Jan Dobrzański i Witalis W. Smochowski. Redaktorowie odpowiedziało : Jan Dobrzański i Tadeusz Nowakowski Druk Kornela Pillera.


